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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 


Przedplata wynosi: 
kwartalnie miesięcznie 
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Wniosek wydziału finansowego. 


Monitor. francuzki zapowiedział zmniej” 
szenie na rok 1865 wydatków na 424 
ladowe o 21 milionów, a A SÓW ę 0 
23 milionów. Przy tem oznajmił, że przy 
zamknięciu rachnnków na rok 1863 oka- 
zało się o 15 milionów mniej niedoboru 
niż CH 4 w A W a 
j pelna równowa że 
o mi a A aa W roku 

dochodu nad wy- 
która kwota prze- 
hodu na rok 1866. 
że i etat nadzwy- 
wojsko w r. 1865 
z czasem zupeł- 


1865 będzie nadwyżki 
datkami 18 milionów, 
niesie się na etat doc 
Rząd się spodziewa, 
czajnych wydatków na 
zmniejszy się moog a 
j i z budżetu. | 
ai eo NSE to finansowe EAC 
wrażenie sprawiło nietylko a ; ge, 
lecz i w innych krajach. Od pa $ o i 
na gabinet wiedeński. Wobec j iego 
zwrotu rzeczy trzeba było i race. Ej 
dżet austrjacki zredukować, na Aka 
plan francuski odpowiedzieć pokojowy 
budżetem austrjackim. Położenie PARY 
czne się zmieniło, piszą ministerjaine zien- 
niki wiedeńskie, udżet wypracowany w 
połowie roku 1864 a ewa w „gra 
dniu już jest obecnie Ośla: ym. t ięc 
ministerjaliści wnieśli do wydziału tman- 
aowego0 wniosek : sefe 
„Wydział skarbowy zechce zawezwać ministerstwo. 
aby celem: usuniecia deficytu obniżyło poszczególne 
prelemimarze budżetu i gwoli tego przedłożyło wy dzia- 
łowi odpowiednie propozy£je lub też porozumiało się z 
tymże, zanim wydział zgodnie z postan u sa adre- 
sulzby poselskiej zniewołonym będzie dla przywrócenia 


równowagi w budżecie przy obradach nad potrzebami 
poszczególnych ministerstw przedsiewziąść nieuniknione - 
wykreślenia,* i n 
Wniosek w wydziale jednogłośnie przy- 
chociaż ministerjalni byli w większo- 
ani słowem nie o0- 


jeto, | 
‘sci. Minister finansów łowem 
dezwał się przeciw. Domyślać się więc 
można, że jest po myśli ministerężwa lub 
wypłynał z jego natehnienia. e 
=" Leez dlaczego ministerstwo nie wzięło 
samo inicjatywy cofnięciem przestarzałego 
budżetu a wniesieniem nowego ,... ale 
inicjatywę pozostawiło Izbie? ed 
‘Różne mogą być przyczyny. Może mı-: 
nisterstwo nie chciało okazać, 12 polityka 
finansowa Francji oddziałuje na Austrją i 
zniewala ją do zmian radykalnych, więc 
wolało zostawić rzecz tę Izbie, która dzia- 
jać może w myśl adresu swego, uchwalo-| 
nego już przed oświadczeniem francu- 
o podnie- 


Państwo papiezkie. 


(Dokońozenie.) 


W roku 1858 wynosiły dochody 4 
rzymskich talarów (rz. tal. tyle co 2 złr. 30 ©.) 
fapowicie 14,490.000 od ministerstwa finansów, 
Jos od ministerstwa spraw „wewnętrznych, 
4 ministerstwa handlu i 11.000 od mi- 
F a wojDY: Budżet wydatków wynosił 
nisterstwa ip mianowicie 10,149.000 na mini- 
-m finansów, 1,550.000 spraw wewnętrzny ch, 
58.500 handlu i 2,025.000 tal. na ministerjum 
wojny. rstwa | y A tak się 
tki 1 dobra państwa 
stałe  P0d% 50,000, stempel 1,060.000, 
"a 148.000, moneta 19.000. 


ministe 


tegoż E mania 
5.000. 5 .000, 
A AN 24.000, ogólne gydatki 
1 . tj w. i 
53340060. 15 = państwa zawierał kilka saa 
Ten UE 0.000, dług umarzany 1,810:000, 
dług stały "971.000 i oprócz tego kilka mniej. 
dług czaso? Caty dług państwa wynosił puj 
szych etat" "ilionów franków. Szczególną i cha- 
więcej 3 zarazem jest rzeczą, iż w długu 
rakterysty(jqego etatu znaleść nie można, któ- 
tym ani J„eczy wiŚcie obróconym na cele pań- 
ryby był Tya służyła na wydatki kościelne i kle- 
stwa. FO ga zaś na pokrycie niedoboru idy- 
rykalne; „yczek. 
skonta P> teraźniejszego państwa papiezkie- 
rypos74 zaledwie 25 milionów fr. rocznie. 


go w 
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sienie kredytu austrjackiego, a najsilniej- 
szą dżwignią kredytu będzie, jeżli Rada 
państwa zredukuje sama wydatki do mia- 
ry dochodów, a ministerstwo przyjmie te 
uchwałę; jeżli nie pobudki zewnętrznej 
polityki lecz wewnętrzny rozwój życia kon- 
stytucyjnego dobije się redukcji wydatków 
aż do zrównoważenia budżetu. Swiat pie- 
niężny może obawiać się, iż gdyby po- 
budki zewnętrznej polityki obecnie wply- 
nęły na zmniejszenie wydatków, toby przy 
zmianie położenia mogłyby znowu jeszcze 
silniej potem wpłynąć na powiększenie. 
Gdy Rada państwa zaś stanie samodziel- 
nie na straży równowagi w budżecie, wte- 
dy i polityka zewnętrzna Austrji trzymać 
by się powinna torów pokojowych i chro- 
nić się od kroków, mogących zmianę po- 
łożenia sprowadzić. A ta nadzieją czy pe- 
wność podnosi kredyt państwa. 

Cesarzowi Napoleonowi mocarstwa nie 
ufają dotąd. I dzisiejsze zmniejszenie ar- 
mii, redukcję wydatków, zrównoważenie 
budżetu, uważają za zręczuy manewr, aby 
przysposobić sobie tem większy kredyt. 
Przypominają oni redukcję armii, zmniej- 
szenie wydatków i równoważenie budże- 
tu przy końcu roku 1858 i na początku 
1859, co wtenczas dało rządowi francuz- 
kiemu tak olbrzymi kredyt, gdy wybu- 
chała wojna włoska. Pomimo tej nieufno 
śei nie mogą jednak inne mocarstwa po- 
zostawić swych armij w liczbie wojennej. 
bez narażenia się na wielkie klęski finan- 
sowe. Swiat pieniężny w bardzo Ścisłem 
jest z soba oddziaływaniu. Chcac niechcąc 
muszą się inne mocarstwa lądowe zasto- 
sować do pokojowego budżetu Francji, 
inaczej utraciłyby kredyi. Przy pomocy 
pieniężnego świata, Francja gdy rozbraja, 
to dyktuje zarówno i rozbrojenie innym. 

W tej okoliczności , zdaje się nam, 
szukać należy przyczyn, uczynienia wnio- 
sku zrównoważenia budżetu przez ministe- 
rjalnych posłów w wydziale finansowym i 
przyjęcia wniosku jednogłośnie. Z tej oka- 
liczności wyprowadzać można i nadzieję, 
że ministerstwo wniosek wydziału finan- 
sowego przyjmie i nowy budżet przedłoży 
Radzie państwa. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Główna uwaga zwrócona na u- 
chwałę wydziału finansowego Izby posłów Z 4. 
. bm. Dzienniki liberalne podnoszą z wielkie- 
mi pochwałami wniosek hr. Vri nts8, = 
wodząc, że czas już aby Izba zrzucjła z siebie 
zarzut, iż sama przyczynia się do wzm 
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Dług zaś ią gartana w sobie na- 
tepujące kolosalne stosunkowo sumy: 
ee aiy dług . . : T 150 mil. fr. 
pożyczka od Rothschilda i Parode- | 

go w Genui . . e p s: 100 „ » 
pensje i inne ciężary skapitalizowane 90 „ 
pożyczka z 18. kwietnia 1860 >. 
konsolidowany dług z marca 1861 1 
konsolidowany dług. z listop 186L FM , an 
pożyczka z 28. stycznia 1868. . 20 „ » 

460 mil. fr. 

Procenta po 3 do 5"/, zkilku amortyzacja- 
mi wymagają rocznie 24,325.000 franków t. j. 
całego dochodu oprócz 675.000 fr. Przytem wy- 
datki zarządu wynoszą 40 mil. fr. Swiętopie- 
trze w przeciągu czterech lat przyniosło docho- 
du tylko 37 mil. Zakon jezuitów i rozmaite inne 
komitety legitymistyczne ofiarowały fundusze 
swoje do pokrycia niedoboru. Lecz : pomoc ta 
chociaż ważna, powtórzyć się nie może. „ , 

Ostatni budżet, o którym wiadomo więcej 
szczegółów, datuje się jeszcze z 1860 roku. Do- 
chód tam oznaczony jest na 14,453.000 talarów 
rzymskich a wydatek na. 15,019.000 talarów. 
Wydatki od tego czasu nie zmniejszyły się a 
dochody o wiele są szczuplejsze. W czerwcu 
1864 r. zaprojektowano pożyczkę nową, „poży- 
czkę katolicką“. Miała ona wynosić 50 milio- 
m wątpimy jednakże czy 87 mil. 

. Wydatki nie idą właściwie ani na papieża, 
ani na dwór jego. Na potrzeby osobiste papie- 
ża preliminowano 600.000 talarów, taką samą 
sumę wynosi dotacja prefektury pałaców apo- 
stolskich. Wprawdzie papież ma niezawisły do- 
chód 5 milionów talarów rzymskich z zapisów 
kościelnych 1 dóbr, leez są to właściwie dobra 


agająre" 


go się z każdym rokiem deficytu, że targując 


się o drobne tysiączki, przepuszcza miliony. 
Niektóre nawet wróżą nadejście kryzys mini- 
sterjalnej z powodu wniosku hr. Vrintsa, do cze- 
go przyczyniło sięto, że cesarz odrzucił przedło- 
żoną przez ministerjum oktrojowaną reorganiza: 
cję sądownictwa węgierskiego. Wspomnieliśmy 
już jednak wczoraj, że nie można żadnych jak- 
kolwiekbądz prawdopodobnych czynić domy- 
słów, dla tego że wnioskodawca, hr. Vrinis, na- 
leży do doświadczonych stronników ministerjum, 
chyba że należąc do partji arystokratycznej, 
dążyłby do podkopania stanowiska p. Plencra, 
którego ta partja nie bardzo lubi. 
Wspomnieliśmy powyżej, że cesarz odrzucił 

projekt oktrojowania nowego sądownictwa dła 
Węgier. Cesarz zapobiegł tym sposobem prze- 
tworzeniu się waśni biernej między Węgrami 
a ustawą lutową w przepaść zupełną, którejby 
tak łatwo zapełnić nie podobna. Ostd. Post pi- 
sze w korespondencji „z nad Dunaju* d. 10. 
b. m.: 
„Zapewniają teraz że oktrojowanie ma się 
ograniczyć na tem eo nieodbicie potrzebne, aby 
umożliwić zniesienie prowizorjum wojennego. 
My zaś Śmiemy dodać, że w tym względzie 
nie potrzeba żadnego oktrojowania.... Reskryp- 
tem cesarskim z d 5. listopada 1861, (który 
zaprowadził częściowy stan oblężenia dla Wę- 
ier, mianowicie sprawy prasowe i procesa po-. 
lityczne poddał sądom wojskowym), wprowa- 
dzono w życie w Węgrzech szereg paragrafów 
wojskowego kodeksu karnego; — postanowie- 
nia te obowiązują tam do tej chwili, a więc 
nie potrzeba żadnego oktrojowania, aby utrzy 
mać je nadal. Jeżeli się więc oświadczy, że od 
pewnego dnia aż do orzeczenia sejmu wę- 
gierskiego, wykonywanie tych postanowień po- 
ruczone będzie sądom zwyczajnym, to potrzeba 
do tego jedynie prostej instrukcji dla tych «są- 
dów, do ezego rząd jest upoważnionym — a 
most do przejścia z stanu wyjątkowego do zwy- 
czajnego, bedzie rzucony. Nie zmieni się nie 
prócz instancji.* — Potrzeba zaiste być cen- 
tralistycznym liberałem wiedeńskim, aby zrozu- 
mieć tę różnicę między oktrojowaniem a ową 
instrukcją; na każdy sposób jednak zniesienie 
kompetencji sądów wojskowych w sprawach cy 
wilnych, byłoby ulgą. Zdaje się więc, iż jeźli 
zapewnienia tej korespondencji są prawdziwe, 
rząd zamyśla już, zniesieniem stanu wyjątkowego 
utorować drogę zwołaniu sejmu węgierskiego. 
, Sejm ten miałby się zejść już w lecie b. r., 
jeżeli prawda, że kanclerz hr. Zithy na jakiejś 
uczcie wnosząc toast, powiedział: „Kiedy na. 
polach węgierskich snopy zajaśnieją, zwołany 
będzie sejm węgierski*. Tak donosi Debatte. 
Hirnók donosi, że sejm kroacki rozpocznie po- 
siedzenia swoje jeszcze przed węgierskim, i to 
Już na wiosnę. Kongres serbski zwołany nie na 
d. 9., ale na d. 5. lutego. 

, Wezoraj podaliśmy dosłownie wniosek hr. 
Vrintsa; teraz podajemy treść rozpraw nad nim. 


Poseł hr. Vrints poparł w następując 
sposób niespodziany awój, „diwy Po L 
powiada on, który Izba uchwaliła, spodziewa 
Się ona wyrównania wydatków z dochodami. 
Nie ma co myśleć o podwyższaniu podatków, 


trzeba zatem zmniejszyć wydatki. Spodzie- 
| wam się, iż ministerjum w tym względzie za- 
TONER TEA PT WEZANY FW a e a a 


państwa, które pod innym rządem przypadały- 
by nie głowie kościoła lecz państwu. Tak samo 
rzecz się ma z duchownymi członkami rządu. 
To, co pobierają bezpośrednio z kasy rządowej, 
jest drobnostką obok dochodu ich z fnndacyj. 
Istnieje niezliczone mnóstwo dochodów prywa- 
tnych na usługi kościelne, lecz niżsi nie z tego 
nie mają — dziełą się tem kardynałowie i 
prałaci. 


Najsmutniejszym etatem w budżecie jest o- 
Czywiście budżet armii, która jest tak bezsilną 
1 niepożyteczną. W czerwcu 1863 liczyła armia 
papieża 8.513 głów. O marynarce nie ma co 
mówić, chociaż papież posiada jakąś liczbę 
me ay ch statków. Do roku 1859 była mała 
flota handlowa. Liczono wtedy na Adrjatyku 
1661 papiezkich statków, z załogą 9.780 ludzi; 
Baj Rem 298 z 877 ludźmi; tylko na 
todz m morzu są jesz i - 
H Piotra i Bania a ia iipgd, Ban 

audel państwa kościelnego je 
WAD, obrót handlowy morzem kie A GA 
eccita: w r. 1862 zawinęło do tego portu 1883 
statków z towarami objętości 301.000 beczek 


a j jętości 
NI piynglo statków 1960 objętości 309.000 


„Ziemia państwa 
dzajną, gdyby ją 
w ogóle uprawian 


papiezkiego byłaby uro- 
Er uprawiano lub też 
y U procz dorocznych zbiorów 
ATERA y daja wapno, ziemię porcelanowa, 
Pai un. Na wybrzeżach dobywają sól. Per- 
kale, Jeżwaone materje i jedwab surowy są pro- 
o ami przemysłu, podupadłego zupełnie. Oprócz 
tego wspomnieć jeszcze trzeba o kilku rodza- 
jach płodów sztuki, wyrabianych w Rzymie 8a- 
mym: kamee, roboty mozajkowe, parkiety, po” 
piersia mozajkowe, roboty z bronzu, instrumen: 


m PO ZOE O ZE OW Z O R Na E 


_ Przedpłatę przyjmują : 

, Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ przy 
ulicy Wałowe* pod 1. 285 m., tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie, 

, OGŁOSZENIA (lnseraty) wszelkiego rodzaju przyj- 
mują się za opłatą od miejsca objętosci wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
centów za kszdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Boule- 
vard du Prince Eugéne 59, 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro snensowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco“, 
LISTY reklamacyjne nieopfoczętowane nie ulegają 
frankowaniu. RĘKOFISMA nadsyłane do redakcji nie 
zwracają się i będą niszczone. 


dowolni lzbę, i że można będzie osiągnąć po- 
rozumienie. 

Poseł dr. Taschek, mąż oszczędności, po- 

piera ten wniosek. Dług państwa, mówi on, 
wzrósł w ostatnich 4ch latach o 220 milionów 
reńskich, nieruchomego majątku państwa sprze- 
dano za 26 milionów a e 30 milionów rocznie 
podniesiono podatki. To musi się zmienić, a Je- 
dynym jeszcze środkiem do tego jest 0Szczę- 
dność. 
„, Poseł Hagenauer uważa, iż wniosek ten 
jest niepraktyczny i tyiko rozprawy przedłuża; 
ministesjaum także nie może zgodzić się na taki 
wniosek. 

Poseł Giskra popiera energicznie i stano- 
wczo ten wniosek i dowodzi, jak mało ministe- 
rjum zważało na zmienione stosunki i podupa- 
dłe finanse pańsiwa, układając niniejszy budżet. 
Dziś już rzec można, że z większej części eia- 
tów najmniej po 10*/, obciąć można z prelimi- 
narza; w pojedynczych etatach, jak np. w eta- 
cie nadwornej kancelarji węgierskiej zapropo- 
nowali referenci takie obcięcie, i spodziewa się 
on, iż będzie w stanie dowieść, że i w etacie 
wojskowym najmniej 10%, odciąć można. 

Poseł Szabel popiera niespodziewanie ten 
wniosek. 

Poseł Schindler przytacza ustęp adresu 
na poparcie wniosku Vrintsa. Jeżeli p. Hagen- 
auer, powiada on, zdziwiony jest tym wnioskiem, 
to dzieje mu się tak jak ministerstwu, które za- 
pewne także było zdziwione, że większość Izby 
niespodzianie oświadczyła się za adresem. Je- 
żeli ministerstwo jest patrjutyczne, natenczas u- 
słucha głosu nprawnionego Izby, a jeżeli przy- 
jęcie i wykonanie wn'osku Vrintsa nie dopro- 
wadzi do pomyślnego końca, nie będzie to już 
przynajmniej winą wydziału finansowego. 

Poseł Herbst popierato jak najenergiezniej. 
Wydział finansowy, woła on, otrzymał od Izby 
i podjął się misji przeprowadzenia zasąd adre- 
su w gospodarstwie państwa. Mowca dowodzi, 
jak jasną i nieodbitą jest możliwość oszezędno- 
ści, i wyraża w końcu nadzieję, że ministerstwo 
okaże się w tym względzie uprzejmem. 

Wnioskodawca hr. Vrints kładzie nacisk 
na to, jak jest pożądanem, ażeby co do wnio- 
sku tego panowała jednozgodność w wydziale. 

Poseł Hagenauer oświadcza, iż przystę- 
puje do wniosku. 

Następnie przyjęto jednozgodnie ten 
wniosek. 

Minister finansów Plener oświadcza, iż on 
jako członek ogółu ministerjum musi się wstrzy- 
mać od uwag nad tym wnioskiem; lecz przed- 
łoży dosłownie jego treść radzie ministrów. 

Potem postanowiono, jak wiadomo, uchwa- 
lony wniosek hr. Vrintsa za pośrednictwem pre- 
zydjum Izby przesłać do ministerjum na ręce 
prezydenta tegoż, arcyksięcia Rajnera. 


W sprawie powszechnej reformy poda- 
tkowej przemawia Pesii Naplo za odroczeniem 
rozstrzygnięcia w tym względzie, aż reprezen- 
tanci korony węgierskiej będą mogli wziąść w 
niem udział. 

Francja. La France pisała niedawno, że 
konwencja wrześniowa będzie pomimo encykli- 
ki dosłownie wykonana. Teraz potwierdza to 
także korespondencja Konstytucyjnej Gazety Au- 
strjachiej z Paryża, i dodaje, że Francuzi opu- 
"ZĘ". aar 4 - ET 
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ta muzyczne, hafty, perły i kwiaty. Wszystko 
to zajmuje nie wiele rąk i nie potrzeba do robót 
tych wielkiego kapitału. Pomimo tego istnieje 
od r, 1851 bank, wyzyskiwany więcej przez ob- 
cych jak przez krajowców. 

i „W czasie uprawy roli i żniw,“ pisał Du- 
paty jeszcze w przeszłym stuleciu, „udają się 
posiadacze bydła na publiczny plac blisko Rzy- 
mu, każdy ze 100 do 300 wołami, przybywają 
tam właściciele ziemi i najmują pewna liczbę 
wołów, czasami znaczną ilość 2 — 5.000. Wte- 
dy w jednym dniu odbywają całą R. 
lub żniwa. W jednym dniu orze się, w JO = 
dniu sieje się, w jednym dniu kosi i zbiera SC.. 
Nie jestto przesada. Jeżeli roli nis ą A J 
uprawiać, jeżeli z każdym dniem P zek bat 
żyzne niezdrowemi stawać SIę br J ape 
laria (rodzaj febry) Rzym otac*® ME E 

s ależy sam rząd 0 

t w mury jego, to men aja si i 

nawet w y , wzbraniają sie zrobić 
to obwiniać. Gospodarz astwiskach, które ich 
najmniejszą pa a ziaja które nie potrze- 
ani trochę pracy których dochód jest pewnym. 
bują straży, 8 %3 się przełamać tego lenistwa. 
Papieże nie starali € P s 7 
a mi n ieia ich strony, nigdy nie bra- 
w Pius vi. rozkazał, ażeby co roku w pe- 
Sna Oznacz0DĄ liczbę poranków uprawiano zie- 
mię i zasiewano JĄ. Pius VII. wydał rozporzą- 
dzenie, ażeby pewien obszar na około stolicy 
uprawiano należycie l żeby obszar ten z każdym 
rokiem zwiększał się, rozporządził on także, a- 
żeby wszystkie posiadłości ziemskie drzewami 
obsadzano. Lecz nie wzięto się dosyć energi- 
cznie do przeprowadzenia tych rozporządzeń. Te- 
razmiejszy rząd wydziela jedynie premie ZA 
szczepienie drzew oliwnych i morwowych: 
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szczą niezawodnie Rzym po upływie naznaczo- 
nego w konwencji dwuletniego terminu. Fran- 
cja — jak wiadomo — zastrzegła sobie wol- 
ność działania na wszelki wypadek ; jeżli tedy 
w Reymie obstawać będą przy dążności, obja- 
wionej w encyklice, nie pozostanie Francji nic 
innego, jak tylko zostawić wolny bieg wy- 
padkom.— $ 

Według doniesienia tego, byłoby jeszcze 
możliwem, iżby i po upływie naznaczonego kon- 
wencją terminu, załoga francuzka pozostała w 
Rzymie. Być to może, bo wszelkie traktaty 
zmieniają się z czasem, bo tłumaczy je ten, 
kto mą siłę w ręku. Dotychczas jednak nie ma 
żadnej po temu ovnaki. To pewna, że mimo en- 
cykliki pragnie Napoleon ulżyć finansom pa- 
piezkim. Włochy oświadczyły się z gotowością 
przyjęcia na siebie długów, które ciężą na skar- 
bie papiezkim z należących dawniej do pań- 
stwa kościelnego prowiocyj a które odpadły r. 
1861. Rzym jednak na to nie przystawał, przy- 
jęcie bowiem tej propozycji byłoby niejako u- 
znaniem królestwa Włoskiego, zrzeczeniem się 
odpadłych prowincyj. Napoleon pośredniczy w 
ten sposób, że proponuje, aby rząd rzymski o- 
wą część długu swego zdał na Francję, która 
by znowu pieniądze odbierała od Włoch i da- 
wała Rzymowi. Tym sposobem unikłby papież 
owego pośredniego uznawania Włoch. Byłoby 
to podobnie jak gdy Austrja odstąpiła Lombar- 
dji Francji, ta zas Włochom. Czy rząd pa- 
piezki przystanie, dotąd nie wiadomo. 

Pomyślny dla rządów cesarskich skutek en- 
cykliki, objawił sięitym dość ważnym faktem, 
że część opozycji Izby prawodawczej pój- 
dzie za przykładem pp. Oliviera i Darimona, 
t. j. pp. Havin i Gueroult, i porozumie się z rzą- 
dem, mianowicie w sprawie rzymskiej. Pp. Ha- 
„vin i Gućroult, jako główni wydawcy Stecle i 
Opinione, mogą wywrzeć wpływ ogromny. W o- 
bozie klerykalnym panuje zupełne rozstrojenie. 
Montalembert zamyśla zwinąć swój miesięcznik 
religijny Łe Correspondant. On i pp. Falloux i 
Cochin bardzo żywo konferują z ks. Dupan 
loupem. 

Zdaje się, że ogłoszony przez Foulda bud- 
żet, ma przygotować opinię i dyplomację na 
mowę tropową. Napoleon będzie mógł wskazać 
na oszczędności, poczynione w budżecie fran- 
cuzkim na rok bieżący i przyobiecane jeszcze 
większe na lata dalsze, a oraz na redukcję ar- 
mii we Włoszech, i zaproponować uroczyście, 
aby wszystkie państwa przystąpiły do po wsz e- 
chnego rozbrojenia. Ogłoszenia tego 
wniosku oczekują z pewnością w mowie trono- 
wej. Czy będzie w niej mowa i o encyklice, o 
tem wątpią. . 

Jakie stanowisko zajmie rząd wobec bisku- 
pów, którzy protestują publicznie przeciw za- 
kazowi ogłaszania z ambon części encykliki, 
dotąd niewiadomo. Dopóki protesta biskupów 
ograniczały się na umieszczaniu ich w dzienni- 
kach, rząd nie nie mówił; postępek atoli bi- 
skupa z Poitiers zmusi go zapewne do wystą- 
pienia. L'Union de l'Ouest został zawieszony na 
dwa miesiące, z powodu, że polemizując prze- 
ciw rozporządzeniu ministra sprawiedliwości, 
zawołał: „Rząd sądził, że encykliką władze 
państwowe zostały zagrożone, i w skutek nie- 
konsekwencji, która aż nadto często się zdarza, 
gdy się tylko słucha głosu przestrachu, chwy- 
cił się przytłumiania, by sam nie był przytłu- 
mionym. * 

Marszałek Mac-Mahon, wrócił na swoją po- 
sadę, nie załatwiwszy trudności w sprawie tej 
prowincji. Rada tajna zajmie się tą sprawą, ale 
nic nie postanowi, dopóki cesarz osobiście na 
miejseu stanu rzeczy nie rozpatrzy. Wyjazd ce- 
sarza do Algieru zatem nie zaniechany, ale tyl- 
ko odroczony. 

Za przykładem arcybiskupa z Cambrai i 
sześciu innych biskupów, poszedł biskup Douey 
z Montauban, odpowiadając na okólnik francuz- 
kiego ministra sprawiedliwości i oświaty o en- 
encyklice. Biskup Douey przyznaje, że „kilka 
nauk, obecnie wyznawanych i uważanych za pod- 
pory nowożytnego państwa, Stoją w bezpośre- 
dniej sprzeczności z temi, które kościół katoli- 
cki oddawna głosił i które właśnie teraz Pius 
IX. proklamował z szczerością, jasnością i od- 
waga, okazującą niezawodnie pewien stopień 
wielkoduszności. Zdaje się jakoby stał nad brze- 
gami przepaści, a przecież przemawia słowy 
jak Bonifacy VIII. i Grzegorz VII.* — „Będzie- 
my, powiada biskup dalej, wyczekiwać lepszych 
czasów, czasów jak właśnie ubiegłe dziesięć 
lub dwanaście lat, które nie mniej dla cesar 
stwa były chlubne, pomimo wolności, której bi- 
skupi w nich używali. Z nami jest czas, lecz 
ubolewam nad krokiem, który zrobić rząd uwa- 
żał się zmuszonym. W każdym razie nie wynikł 
on z ducha postępu: oznacza on nawet cofnię- 
cie się do tej przeszłości, którą mniemaliśmy się 
uprawnieni uważać za zapomnianą całkiem i 
odrzuconą. Y- 

„Przeszłość ta, tak uczą dzieje, dla nikogo 
nie była pożyteczną, a nowe cesarstwo nie źle 
ostąpiło sobie, zrywając z nią. Dlaczego mia- 
oby ono (cesarstwo) kierunek swego postępo- 
wania zmienić w chwili, w której zaledwie wy- 
starcza skupienie wszystkich sił moralnych do 
uratowania społeczeństwa, zagrożonego wolno- 
mularstwem, duchem wywrotu i demagogią ?* 


Włochy. W Florencji odbył się d. 6. bm. 
w teatrze Pagliano walny mityng pod prze- 
wodnictwem deputowanego Emilio Cipriani, w 
którym wystąpiło z mowami wiele znakomitości, 
między innymi Węgier Pulszky. Zgromadzenie 
uchwaliło przesłać do senatu i Izby posłów na 
stępujące wnioski: 1) Wzywa się parlament, aby 
zniesienie kary śmierci rozciągnięto na całe 
państwo; -- 2) wzywa się parlament, aby znie- 
siono korporacje religijne, a znajdujące się w 
ich ręku dobra, aby zwrócono zakładom oświe 
cenia i dobroczynności. 

W korespondencji Nordd, Alig. Ztg. z Nea- 


polu czytamy: „Kardynał Andrea przybył do 
Neapolu z Sorrente i zajął mieszkanie w hotelu 
Crocelle. Z początku mówiono, że wyjedzie 
do Rzymu, lecz nagle dowiedziano się, iż wię- 
cej tam się nie uda i do nieograniczonego cza” 
su bawić będzie w Neapolu. Powody tego po- 
stanowienia podają rozmaite. Jedni utrzymują, 
iż kardynała z Rzymu w krótkich słowach pro- 
szono, ażeby sam nie powracał, ponieważ wy- 
jechał wbrew woli papieża; wersji tej powsze- 
chnie wierzą Inni zaś powiadają, że kardynał 
już dawno postanowił był zerwać otwarcie z 
Watykanem. Tyle tylko pewnego, iż całkiem 0- 
twarcie przyjmuje u siebie księży, którzy reda- 
gują dziennik Emancipatore Cattolico, iż rozma- 
wia z nimi całkiem bez ogródki, że nie święte 
kolegium, lecz Piusa IX. uważa za głównego 
przeciwnika pojednania się Rzymu z Włochami, 
Mowy takie nadzwyczaj zadziwiają. Jeden z 
księży liberalnych, który z salonów kardynała 
wyszedł pełen uniesienia, tak się do mnie wy- 
raził: „Jeżeli ci błazny fraucuzcy i belgijscy 
wyprowadzą Piusa IX. nz wygnanie, to innego 
sobie papieża wybierzemy.* Czy przesadzam 
doniosłość tego, co się w gmachu Corcelli dzie- 
je, tego niewiem ; lecz sądzę, iż dojrzeć w tem 
wszystkiem można skłanianie się Świętego ko- 
legium na włoską stronę, czyli początek Bzy- 
zmy. To pewna, że skutki zachowania się kar- 
dynała Andrea, będą wielkiej wagi.* 

Rzym. Rozchodzą się znowu pogłoski o ni- 
knięciu zdro wia papieża. Znany ultramontań 
ski publicysta, Veuillot, zamyśla wydawać w Rzy- 
mie w języku francuzkim dziennik ultramontań- 
ski. Papież sprzeciwia się temu z powodu zna- 
nej gwałtowności Veuiliota, ale msgr. Merode go 
popiera. 


Moskwa. Fortece w Moskwie europejskiej 
tak już są przepełnione więźniami, że dalej wię- 
Zniów cywilnych, skazanych do robót, przyjmo- 
wąć nie mogą. Rozkazano ich więc posyłać aż 
do Wschoduiego Sybiru i mieścić po tamtej- 
szych fortecach i zakładach rządowych. Jestto 
dowodem okropnej dezorganizacji moralnej w 
łonie samejże Moskwy, a oraz, jak władze ad- 
ministracyjne samowolnie zaostrzają najokro- 
pniej i tak już ciężkie wyroki. k 

Dzienniki moskiewskie spostrzegły z zdumie- 
niem, że między wyklętemi w encyklice z d. 8. 
grudnia 80 tezami, mało jest takich, ktoreby 
nie były potępione i przez moskiewski kościół 
prawosławny. Zaprzestają więc szydzenia i try- 
umfowania z encykl:ki papiezkiej. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Brzeżany d. 11. stycznia. 

(Sprawozdanie z walnego zgro- 
madzenia Towarzystwa pożyczko- 
wego brzeżańskiego.) 

(X) Wiedząc, iż przykłady najwymowniej 
nauczają, zdaję sprawę z posiedzenia Towarzy- 
stwa brzeżańskiego, które się odbyło dnia 8. b. 
m. Pokaże się z tego, jak mylnem jest twier- 
dzenie owych, którzy mniemają, że u nas przed- 
siębiorstwa w zawodzie praktycznym zakwitnąć 
nie mogą. Prawda, że jest między nami wielu, 
nibyto, a może i rzeczywiście ożywionych 
najlepszemi chęciami, którzy przecież nie poży- 
tecznego dla ogółu mie działają, którzy, gdy 
przyjdzie choćby pióro umaczać lub przejrzeć 
Jaki rachunek , odkładają to do jutra; lecz po- 
dobnych ludzi zapewne i gdzieindziej nie brak. 
Czego jednak gdzieindziej trudno znaleść, a co u 
nas jest pospolite, to poświęcanie sił i majątku 
dla dobra ogółu bez nadziei uznania. Towarzy- 
stwo brzeżańskie zawiązało się i wzrasta po- 
dobnem poświęceniem. Pp. podskarbi i sekre- 
tarz obok mnogich zatrudnień swego stanu, wpi- 
sują i kwitują pospolicie po kilkanaście centów 
wpływające datki, upominają opóźniających się, 
tak, że pieniądz regularnie wpływa, a potrze- 
bującym wcześniej przypływa, niźli się spo- 
dziewali. Członkowie komitetu, zajęci w tygo- 
dniu ciężką pracą swego zawodu, zamiast ro- 
zerwać się w niedziele wieczorem, roztrzasają 
oważnie, kto najpilniej potrzebuje pożyczki ? 
ub w jaki sposób działalność Towarzystwa naj- 
skuteczniej rozwinąć się daje? Przewodniczący 
zawiadomił przeto zgromadzenie, że kasa To- 
warzystwa pragnie mnastręczyć sposobność do 
bezpiecznego składania, ciężko zapracowanego 
grosza a przeto zastąpić kasę oszczędności. Po 
naszych miastach brak kas oszczędności do- 
tkliwie czuć się daje. Uboższy człowiek nie 
zdoła znaleźć bezpiecznego schowku na grosz 
oszczędzony, bo nawet w łonie matki ziemi nie 
przechowałby się; cóż dopiero mówić o korzy- 
stnem użyciu małych oszczędności, z których 
przecież większe powstaćby miały? Ztąd mar- 
nieje praca, a często nawet cierpkie wydaje o- 
woce, albowiem ztąd to to pochodzi, że u nas 
często najzręczniejsi rekodzielnicy, największymi 
stają się opojami. Dla kasy Towarzystwą bar- 
dzo pożądane byłyby tego rodzaju wkładki, 
ponieważ mogłaby więcej pożyczek udzielać. 
Zwracać zaś na każde żądanie także jest w sta- 
nie drobne wkładki, albowiem zwroty tygodnio- 
we z udzielonych pożyczek, dochodzą Już 50 r. 
i powiększają się ciągle. Bezpieczeństwo uloko- 
wanych pieniędzy jest wszelkie, a przytem stopa 
procentowa może być korzystna, — Następnie 
doniósł przewodniczący, że przy układaniu no- 
wych statutów będzie orzeczone, iż Towarzy- 
stwo gotowe jest nieść pomoc członkom, dotknię 
tym przypadkowem nieszczęściem, jak chorobą 
lub pożarem, Lubo nie daje się przewidzieć i 
dokładnie określić rodzaj nieszczęść, któremi 
można być dotkniętym, a przeto niepodobna 
też oznaczyć wysokości zapomogi, pocieszają- 
cem to przecież dla członków wiedzieć, że mo- 
gą liczyć na pomoe i wypłynąć z toni, która 
tak wielu pochłania. Powstrzymywać się przez 
to może wzrost skarbu Towarzystwa, ale je- 


żeli się zważy, że teu skarb nie jest właści- 
wie skarbem skąpca, który jedynie o pomnoże- 
niu myśli i rzeczywistych sobie potrzeb odma- 
wia, ale jest skarbem do rozsądnego użytku 
przeznaczonym, nie odmówi się słuszności podo- 
bnej ustawie. Towarzystwo pragnie też zająć 
się losem wdów i sierót, jednak dopóki fun- 
dusz na ten cel nie uzbiera się, dawać im za- 
pomogi nie jest w stanie. — 

Nader pożądaną jest także rzeczą dla na- 
szego iniasta, ażeby uregulować cenę najpotrze- 
bniejszych artykułów i ażeby takowych dostać 
było można w dobrym gatunku, tudzież ażeby 
dostarczyć naszym rękodzielnikom dobrego ma- 
terjału i narzędzi z fabryk. . Towarzystwo u- 
tworzy z grona swego wydziały, które przy- 
prowadzeniem do skutku tej myśli zajmować się 
będą. 

Sprawozdanie z obrotu funduszu pokazało, 
że kapitał Towarzystwa powiększył się w u- 
biegłem ćwierćroczu darami: Wgo. pana Wa- 
lerjana Krzeczunowicza 50. r. WP. Milewskie- 
go 5 r. WP. Sahajdakowskiego 10 r. Wp. kr. 
Belcredi 10 r. WP. Wicentego Jasińskiego 10 r. 
WP. starosty Pluschk 10 r. WP. Jana Nowako- 
wskiego 5 r. W ogóle przeto dary dobrowolne 
wynoszą 772 r. Suma wkładek wstępnych od 
członków wynosi 198 r., wkładek tygodnio- 
wych 181 r. Dnia przeto 31. grudnia 1864 wy- 
nosił majątek Towarzystwa 1151 r. Od czasu 
zawiązania się Towarzystwa dnia 29. maja 
1864 udzieliło Towarzysiwo pożyczek 47 człon- 
kom w iłości 2.050 r. 

Na posiedęeniu d. 8. stycznia b. r. przyjęło 
Towarzystwo do grona swego 13 nowych człon- 
ków. — 


Paryż 8. stycznia. 

(B) W pismach publicznych, w kołach po- 
litycznych, w domowych zebraniach o niczem 
innem nie mówią, tylko o encyklice. Serca ka- 
tolickie zasmucone manifestem, który tak po- 
wszecliny, prawie jednomyślny ża! wywołał. Do- 
tąd jedni więcej, drudzy mniej surowo sądzą 
akt ten kardynała ministra, ale nikt dotąd nie 
wskazał środka zaradzenia złemu. Nikt nie ro- 
zebrał, co wpływa na zniszczenie najszlachet- 
niejszych, najwznioślejszych osobistych przymio- 
tów głowy kościoła. We Francji sądzą, że kon- 
kordat i swobody kościoła gallikańskiego są do- 
stateczną rękojmią przeciw wybrykom kardyna- 
łów włoskicb. Ale religia, ale wiara, ale wszel- 
kie uczucia wzniosłe, czy nie na tem nie cierpią? 

Wpośród burzy umysłowej, jaką wywołała 
encyklika, cesarz okazuje się najspokojniejszym. 
Około niego różne osoby, z różnych powodów, 
wybuchają oburzeniem, zbytnią żarliwością. 
On się uśmiecha, jakby chciał dać poznać, że 
do aktu kardynała ministra, wielkiej nie przy- 
wiązuje wagi. Kiedy zadziwiony jego pozorną 
czy rzeczywistą obojętnością jeden z gorliwych 
dworzan powiedział: „Najjaśniejszy panie, kula, 
przez Rzym rzucona, pędzi do góry —„Niech i 
tak będzie, odrzekł cesarz; własnym ciężarem 
spadnie na ziemię.* 

Wszystkie te mniej więcej dowcipne lub 
gruntowne ocenienia encykliki, nie uczynią tyle 
wrażenia w Rzymie, ile zamiar, który tu przy- 
pisują ministrowi skarbu. Miał on na radzie mi- 
nistrów powiedzieć, że nie jestteologiem, że się 
nie zna na tajemnicach duchownych naczelników 
hierarchii kościelnej, ale jako zawiadowca gro- 
sza publicznego wie dobrze, ile Francja co rok 
wydaje na utrzymanie duchowieństwa, wie ile 
milionów z Francji co rok wychodzi do Rzymu 
na miłościwe uczynki, dla pomagania najpotrze- 
bniejszym; a dziś dotykalnie się przekonywa, że 
ofiary skarbu publicznego i dary chrześciańskie 
prywatnych, pożądanego nie przynoszą skutku. 
Zamierza przeto w budżecie przedstawić potrze- 
bne oszczędności i wskazać środki, aby ofiary 
prywatnych od właściwego przeznaczenia od- 
wracane były. Jeżli minister słowa dotrzyma, 
jeźli ważniejsze, nieznane nam wpływy nie prze- 
mogą, jesteśmy pewni, że tego rodzaju przemo- 
wa zrozumianą zostanie przez kardynała mini- 
stra. On umie liczyć, Jeżli zasady duchowne nie 
wpł nęły na wymagania doczesne, być może że 
środki, o których mówi minister skarbu, korzy- 
stniejszy wywrą wpływ na hierarchii kościelnej. 
To pewna, że pisma, które dotąd były przy- 
chylne Rzymowi, zaczynają domagać się aby 
panimo wszystkie wyznania wzięło pod jedna- 

ą opiekę, aby żadnego religii katolickiej nie 
dawało pierwszeństwa. 

Dotąd tutejsze dzienniki, z małym tylko 
wyjątkiem, nie wspominają jeszcze o powtórnem 
zamężciu królowej angielskiej. Przecież niektóre 
okoliczności wskazują, że ważna zaszła zmiana w 
postępowaniu królowej. Mówiliśmy że okręta wi- 
tają Już hnkiem dział chorągiew, powiewającą na 
jej zamkn; dziś pisma angielskie donoszą, że pier- 
wszy minister opuścił Londyn, udając się do Os- 
borne, aby wziąść udział w naradzie, której 
królowa będzie przewodniczyć. 

W pismach austrjackich jest wzmianka o 
pewnych konspiracyjnych przygotowaniach we 
Włoszech przeciw Wenecji, w których Polacy 
mają także wziąść udział. Możemy zapewnić co 
do braci naszych młodszych, że oddani są pracy 
lub pauce, starsi zaś, nauczeni doświadczeniem, 
do żadnej podobnej nie mięszają się wyprawy. 

Potwierdza się wiadomość o traktacie han- 
dlowym między Anglią i Austrją, do którego ma 
przystąpić Francja, Dziennik Economist, wycho- 
dzący w Londynie, którego powaga znana po- 
wszechnie, prawie w tych samych wyrazach, 
które w poprzednim liście zamieściliśmy, doda- 
je, że Austrja nietylko materjalnie wielką z te- 
go traktatu korzyść odniesie, ale zbliżenie się 
jej do stosunków państw zachodnich, nada jej 
wielką wyższość nad Prusami, które coraz Ści- 
ślej łączą się z Moskwą, coraz widoczniej dążą 
do przewagi w Niemczech. 

Dzieunik urzędowy tutejszy podnosi slan | 
sprawy stowarzyszeń wzajemnej po- l 


mocy. Przedmiot ten was zajmuje, dlatego do- 
łączam niektóre wymowne liczby : 

Dnia 31. grudnia 1863 roku liczono we Fran- 
cji 4.721 stowarzyszeń wzajemnej pomocy z li- 
czbą członków 676.000, pomiędzy którymi 75.000 
członków honorowych, to jest takich, którzy da 
rami, ofiara, wpływem popierają stowarzyszenia, 
żadnej korzyści osobistej ztąd nie żądając. 
Składki członków czynnych i honorowych wy- 
niosły 5 milionćw franków. Po obliczeniu wszy - 
stkiego co było dane chorym, lekarzom, apteka- 
rzom, wdowom, sierotom, po obliczeniu co ko- 
sztowały pogrzeby, administracja, zostało jeszcze 
w kasie 2 miliony franków. 

Jakkoiwiek w poprzednim liście staralem 
się wam wykazać istotną myśl, jaka przewo- 
dniczyła mianowaniu księcia Napoleona wice- 
prezydentem rady tajnej, muszę jeszcze dodać, 
że najżyczliwsze i najpoufalsze zawiązały się 
stosunki między cesarzową i księciem. Cesarzo- 
wa przesłała księciu własnoręczny list, w któ- 
rym mu wyraża jak jest dla niej miłą i pożą- 
daną wiadomość, że książę przyjął przewodni- 
czeuie w radzie tajnej. Łatwo przewidzieć, jak 
ważne z tej jedności w rodzinie wyniksą skut- 
ki. Głos księcia, który dotąd w rządzie nie mial 
żadnego wpływu, nabierze w senacię nowej wa 
gi. Wtajemniczony w zamiary cesarza, będzie 
niejako posrednikiem pomiędzy nim a Izbami. 
Na pierwszem posiedzeniu rady książę obstawał, 
aby władza rządowa decentralizując się swobo- 
dniejsze zostawiła pole władzom departamental- 
nym. Wszystkie wnioski księcia albo zostały 
przyjęte, albo do roztrząsania oddane. 

Jeśli głos powszechny jednomyślnie się ob- 
jawił przeciw encyklice, inaczej się rzecz ma z 
duchownymi. Arcybiskup z Cambrai protestuje 
i między innemi oświadcza, że żadna władza 
nie może mu zabronić przesłania swoich instru- 
kcyj diecezjanom. Niezawodnie władza cywilna 
nie ustąpi. Któż na tem nieporozumieniu sko- 
rzysta ? 

Ambasador moskiewski, baron Budberg, od- 
jeżdża dziś do Nicei. Wkrótce tam przybędzie 
wielki książe hesko-darmsztadzki, brat carowej. 
Już tam przybył moskiewski nastepca tronu. 
Jakkolwiek niektóre dzienniki wątpią, aby cesa- 
rzowa Francuzów miała się udać do Nicei, za- 
pewniają nas, że cesarz wyjedzie do Afryki, a 
jego małżonka odwidzi małżonkę cara. 

Wiadomo wam, że, aby odpowiedzieć po- 
wszechnemu żądaniu, cesarz wydał postanowie- 
nie, uchwalające wolność pieczenia chleba, a 
nieco później wolność teatrów, to jest: wolno 
dziś każdemu bez poprzedniego upgważźnienia 
piec i sprzedawać chleb; wolno każdemu bez 
poprzedniego upoważnienia otworzyć i teatr. 
Mniemano, że środek ten wpłynie na cenę chle- 
ba, i że Paryżanie taniej go dostaną. Tymcza- 
sem chleb dziś jeżli nie droższy, to pewnie nie 
tańszy. Zkąd to pochodzi, że kapitały jeszcze 
nie zwracają się tu do przemysłowych zakłą- 
dów? Gra na giełdzie, procent od papierów 
handlowych, albo też wielkie przedsiębiorstwa 
dróg żelaznych i tym podobne zajmują kapita- 
listów. Dla tego zakłady, chociaż dotyczące naj- 
ważniejszych potrzeb, nie zualazły potrzebnego 
funduszu. Dla tego też i teatry nie wiele na 
wolności zyskały. Przecież musimy wspomnąć 
o wyjątku. W tych dniach otworzoną zostanie 
pod nazwą „małego teatru* nowa wielka sala 
w tej części miasta, gdzie najwięcej robotni- 
ków. Ceny zniżone, piękność miejsc, dobór ar- 
tystów każą spodziewać się, że ten nowy teatr 
potrafi się utrzymać. 

Wspomniałem wam o broszurce, która ma 
wyjść w tych dniach na widok publiczny, pod 
nazwą: Harmonia społeczna. Jest tam kilka 
wierszy o stowarzyszeniach rzemieślniczych, o 
których mówiliście, i o przeznaczeniu Gali- 
cji, myśli, które są zgodne z wąszem zapatry- 
waniem się na posłannictwo mężów stanu. Au- 
tor zwraca uwagę na młodzież, na wydawców 
pism publicznych i na mężów stanu. Podłng 
niego, młody Polak powinien się oddać pracy i 
nauce. Ten, co więcej spi oad godzin sześć, 
kradnie czas, przeznączony dla kraju. Praco 
wnicy umysłowi powinni dbać o czystość i za- 
chowanie piękności mowy narodowej. Każdy 
niepotrzebny wyraz łaciński albo niemiecki, kë- 
żdy frazes cudzoziemski jest raną, zadaną 
sercu matki. Wreszcie zachęca braci światłych, 
zdolnych, wymownych, aby wzięli czynny 
udział we WRZE pożytecznych przedsię- 
wzięciach, aby bronili swobód, zaręczonych pra- 
wami itraktatami, aby wszędzie i zawsze wska- 
zywali niebezpieczeństwo, jakiem Europie za- 
graża sojusz Prus i Moskwy. Słowem, według 
zdania autora, Austrja może oddać Europie wiel- 
ką nsługę, a Polacy mogą i powinni wskaząć 
jej drogę do tego. 
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Kronika. 
Wyka z. 


prawomocnych wyroków e* k. sądów wojennych w Ga- 
licji i Krakowie, zapadłych w miesiąen grudnin 1864. 
(Cigg dalszy.) 
III. C. k, sąd wojenny w ZłoczOwie, 
Za zbrodnię zaburzenia spokojnosci publicznej. 
w0j5. k. k. 

1. Jan Jakubowski, z Koropca, 16 lat, ob. łao., 
stanu wolnego, pisarz prywatny, obciążony zbrodnią o- 
szustwa, na 8 miesięcy wiezienia. — 2, Michał D uba- 
nowicz, z Meduchy, 21 lat, obrz, gr. kat., stanu wol- 
nego, syn kmiecia, na 1 miesiąc więzienia, w drodze 
łaski kara zniżona na 14 dni. — 3. Edward Ujejski, 
z Bereznicy, 34 lat, ob. łac., wdowiec, właściciel dóbr 
Melna, na 1 miesiąc więzienia, w drodze łaski uwolnio- 
ny. — 4. Stanisław Toczyski, z Leduchowa, w Mo- 
skwie, 391., ob. łac., żonaty, bez zatrudnienia, na sześć 


miesiecy więzienia. — 5. Julian Borzecki, z Kołto- 
wa, 34 lat, ob. łac., żonaty, leśniczy w Poboczu, na 1 
miesiąc wiezienia, — 6. Karol Fedorski, z Olszani- 


cy, 45 lat, żonaty, majster ślusarski i kowalski w Bia- 
łym Kamieniu, na 1 miesiąc więzienia. — 7. Marceli 
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GAZETA NARODOWA z dnia 13. stycznia 1865. 


Mohr, z Białego Kamienia, 27 lat, ob. łac., stanu wol 
nego, czeladnik kowalski i ślusarski, na 1 miesige wie-' 
zienia. — 8. Gerszon Preseisen, z Białego Kamie- 
nia, 56 lat, izraelita, żonaty, rymarz, na 1 miesiące wię- 
zienia. — 9. Aleksander Listowski, z Kąt, 40 l., ob. 
łac., wdowiec, właściciel dóbr Koropiec, wiecej poszla- 
kowany, Uwolniony z braku dowodów. — 10. Michał 
Reitmann,rz Tarnopola, 16 lat, stanu wolnego, izra 
elita, uczeń Szkoły realnej, na 1 miesiąc wiezienia, w 
drodze łaski nwolniony. — 11. Karol Zawisza, z Ja- 
nowic, 25 lat, ob.łac. żonaty, kowal, na 1 miesiąc wie- 
zienia, w drodze łaski kara zniżona na 14 dni. 
Za zbrodnię gwałtu publicznego $. 358 wojs. k.k. 

12, Alfred Gross z Brzeżan, 17 1. stanu wolnego 
Uczeń gimnazjum więcej poszlakowany; uwolniony Z 
braku dowodów. Sza. 
Zu przestępstwo przeciw publicznej spokojności z 
porządkowi przez zbiegowisko $. 531 wojs. k. k. 

18. Fedko Marcinowski z Dmytrowa, 32 l. ob. 
łac. żonaty kmieć, obciążony zbrodnią gwałtu: publi- 
cznego, według g. 83 cyw. k. k. w przestępstwie mniej 
poszlakowany, uwolniony z braku dowodów, za zbro- 
dnię 2 miesieczny areszt śledczy policzony za karę. — 
14. Dymitr Huba z Dmytrowa, 30 l. ob. gr. kat. żo- 
naty parobek, — 15. Iwan Ko waliszyn z Dmytrowa, 
30 l. ob. gr. kat. żonaty kmieć, — 16. Andrzej Fe dun 
vel Nekoneczny z Dmytrowa, 62 1. ob. gr. k. żona- 
ty kmieć, -- 17. Andrzej Mostowy z Dmytrowa, 56 
1. ob. gr. k. żonaty kmieć i wójt, — 18, Iwan Fede- 
rns z Dmytrowa, 30 l. ob. gr. kat. żonaty kmieć, — 
19. Fedko Prus z Dmytrowa, 60 1. ob. gr. k. żonaty 
kmieć, — 20. Hnat Szkraba z Dmytrowa, 33 l. ob. 
gr, k. żonaty kmieć, — 21, Polikarp Markow z Dmy- 
trowa, 50 1. ob. gr. k, żonaty kmieć, — 22 Ilko M e k y- 
tyn z Dmytrowa, 30 l. ob. gr. k. żonaty, urlopnik sze- 
regowiec z pułku piechoty barona Rossbach nr. 40, — 
23. Michał Kużnierzewski także Kuśnirski zwa- 
ny z Dmytrowa, 31 l. ob. łac. stanu wolnego urlopnik, 
kanonier z 4. pułku artylerji, — 24. Fedko Markow z 
Dmytrowa, 28 l. ob. gr. k. żonaty urlopnik, szerego- 
wiec z pułku piechoty księcia Nassauskiego ur. 15; 
wszyscy od 14 do 24 obciążeni zbrodnią gwałtu publi- 
cznego według 8. 83 cyw. k. k., od 14 do 17 w prze- 
stępstwie mniej poszlakowani, uwolnieni z braku dowo- 
dów, za zbrodnię każdy na 1 miesiąc więzienia, w dro- 
dze łaski nwolnieni; od 18 do -24 każdemu 2miesięczny 
aresat śledczy policzony za kare. — 25. Filip Smaha 
50 1.,— 26. Daniel Kowaluk 38 1., -- 27. Wasyl Gr a- 
biński 31 L, — 28. Jacek Mekityn 63 l., — 29. Pa- 
wet Choba 60 1l., — 30 Pańko Bojko 48 L — 31. 
Dymitr W a sze zuk 40 1, — 32. Onufry Nyzaj 3l L, 
— 33. Aleksy Bryk 451., — 34. Semen Lada 23 1.,— 
35. Ouyszko Machyluk, od 25 do 35 wszyscy z Dmy- 
trowa, ob. gr. k. żonaci, kmiecie, obciążeni zbrodnią 
gwałtu publicznego, według 8. 33 c. k. k. każdy na 1 
miesiąc więzienia, w drodze łaski uwolnieni. — 36. Le- 
wko Kowaliszyn z Dmytrowa, 26 L ob. gr. kat. 
stanu wolnego urlopnik, kanonier 4. pałku artylerji i 37. 
Bazyli Rudy z Dmytrowa, 27 1. ob. gr. k. stanu wol- 
mego urlopnik, szeregowiec z pułku ułanów księcia 
Liechtensteina nr. 9, obadwaj obciążeni zbrodnia gwałtu 
publicznego według 8. 83 cyw. k. k. za przestepstwo 
każdemu Sduiowy areszt śledczy polieczony za karę, co 
do zbrodni mniej poszlakowaui i uwolnieni z braku do- 
wodów. — 38. Andrzej Doliński z Dmytrowa, 40 1. 
ob. gr. k. żonaty kmieć, obciążony zbrodnią gwałtu 
publicznego według 8. 83 cyw. k. k. za przestepstwo 
na 8 dni aresztu w sztokhauzie, w drodze łaski uwol- 
niony, co do zbrodni mniej poszłakowany i uwolniony 
z braku dowodów. 
Zu przestępstwo przeciw publicznej spokojności 
i porządkowi przez podburzanie $. 556 wojs. k.k. 

39. Andrzej Rudy z Plichowa, 40 |. ob. gr. k. żo- 
naty kmieć i Inwalida patentowany, na 2 miesiące are- 
sztu w sztokhauzie, — 40. Jacek Chudyk z Plichowa, 
30 1. ob. gr. k, żonaty kmieć, i 41. Michał Chudyk z 
Plichowa, 27 1. ob. gr. kat. żonaty kmieć, każdy na 1 
miesiąc aresztu w sztokhanzie; nadto wszyscy trzej 
obciążeni udziałem w zbrodni oszczerstwa, ale mniej 
poszłakowani i nwolnieni z braku dowodów. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— J. E. p. namiestnik baron Paumgarten powró- 
cit pozawcezoraj z Krakowa, gdzie wyjechał był przed 


=———— 
-~ 


Procesa polityczne w w:ajszym sądzie wojskowym 
zakończą się wkrótce. Wszystkie większe zostały już za- 
łatwione. I lak temi duiami rozstrzygnął się w pierwszej 
instancji ptoces lwowskiego literata, Karola Widmana i je 
go współoskarżonych, Pan Widman skazany został na 15 
lal ciężkiego więzienia, brat jego Oswald na lat 10, pan 
Baranowski na lat 2, p. Jan Załęski na rok jeden. Temu 
oslalniemu policzono czas więzienia śledczego. 


W sprawie odezytów popularnych. W skulek 
odmownej prawie, usinej odpowiedzi, jaką przejożuny to- 
warzystwa wzajemnej pomocy olzymał na swą prośbę o 
pozwolenie odczytów popularnych od referenta tej sprawy 
p. Maurycego hr. Dzieduszyckiego, udali się przeloże- 
ni w obawie, iż prosba ich istolnie będzie odrzuconą, 
wczoraj do J. E. p. namiestnika, i wnieśli ustnie prośbę 
o pozwolenie, Z radością donosimy, że J, E, pe namie- 
stnik przyrzekł nietylko pozwolenie, ala i przyspieszenie 
legoz, 

— Samobójstwo. W nocy z d. 9. na 10 b. m. rzi- 
ciła się w Zamarstynowie żona pewnego urzednika w 
studnie na podwórzu. Gdy ją wydobyto, była już nie 
żywą. Było to, jak sie zdaje, samobójstwo w chwili o- 
błąkania, na które cierpiała od niejakiego czasu w sku- 
tek śmierci swego dziecka. 

— © pożarze mosta na Wiarze w Przemyślu, o 
którym już donosilisny wczoraj, donoszą, że most sam 
ocalał, a spaliło sie tylko około 20 sążni kwadratowych. 
Przyczyny pożaru nie odkryto. 

— Zmarli wychodźey polacy. Z wykazu nekroli- 
gicznego na rok 1864 w Opinion Ńntlonałe, w którym ru- 
bryka polska spore zajmuje miejsce, wyjmujemy naste- 
pujące imiona, wyehodźców polskich, o których zgonie 
jeszcze nie donoszono: 1) Krakowski, żołnierz z roku 
1831, zmarł w Grenoble 2) Łucjan Npinek, ezłonek emi- 
gracji z r. 1881, 3) Major Zalewski, był ciężko ranny 
w obronie Paryża (30. marca 1814) 4) Tadeusz Sty- 
czyński, oficer ułanów z r. 1831, negoejant handlowy w 
Bordeaux. 5) J. Gliński, szef batalionu w r. 1831, 
praktykujący lekarz w departamencie Jura. — 6)F. Kie- 
tliński, z emigracji 1831 roku. 7) J. Michałowski, uczeń 
liceum bonapartowskiego, adjutant jenerałów Mello i 
Garnier d'Albin. 

Śwląteczną fizognomię naszego miasta podczas 
polskich i ruskich świąt Bożego narodzenia, uwy- 
datniają szopki i owe ruchome teatra, w których 
król Herod, trzej monarchowie, arcykapłan, anioł i sza- 
tan najważniejsze odgrywają role. Jak zawsze tak i te- 
go roku mnóstwo się uwijało po mieście takich poprze- 
bieranych chłopaków, podzielonych na osobne kółka, z 
których każde miało swego reżysera i autreprenera. 


Zazwyczaj gromadki te konkurują zaciecie z sobą, przy- 


czem oczywiście przychodzi nieraz do otwartej walki 
i załebków. Malowniczy to wtedy widok dla przecho- 
dniów, szkoda tylko, że się kończy zazwyczaj aresztu- 


waniem najzapaleńszych zapaśników i przechadzką kró- 


la Heroda do antimonarchicznej kozy. Taki pocieszny 
wypadek zdarzył się w drugi dzień świąt ruskich. Wie- 
ezorem spotkały się dwie gromadki tak zwanych „He- 
rodów“ na nowej ulicy. — Z przyczyn emulacyjnych 
zapewne powstała sprzeczka między djabłami obu gro- 
madek i niebawem rozpoczęła sie bójkajz prawdziwie 
szatańską zaciekłością. Oczywiście zaraz jeden i drugi 
Heród ujął sie za swym djabłem i obaj poczęli sie z 
angielska po galicyjska boksować. Trzej królowie nie 
chcieli zostać w tyle i rzuciłi się na trzech wrogich 
sobie monarchów — a jakiś poczerniony na kształt mu- 
rzyna hetman, rąbał na wszystkie strony wściekłe swoją 
drewnianą szablą. Kto wie dopókiby była trwała walka, 
gdyby nie interwencja policji, która opróźniła zaraz 
plac boju. » 

W Lesznie z więzienia, którego mury na kilka stóp 
są grube, i które prócz tego otoczone jest murowanym 
parkanem na 12 stóp wysokim, udało się temi dniami 
uciec przez wyłom, zrobiony w fundamencie wiezienia 
pod podłogą, czterem złoczyńcom razem w jednej za- 
mkniętym celi, z których jeden skazany na śinierć z po- 
wodu utrueia, lada dzień oczekiwał spełnienia wyroku. 
Wszyscy cztery byli okuci w cieżkie kajdany i zdumie- 
wającem jest, jak zdołali wyłom wykonać i ukryć sie 
przed strażą z swoją pracą. 

W miejsce tygodnika katolickiego Katollsehes Wo- 
chenblatt, wychodzącego od lat 22 w Gdańsku, ukazać 
się miało od dnia 1. stycznia 1865 r. codzienne pismo 
Kałolisches Kirohenblait, którego program i pierwszy ar- 
kusz rozesłano zawczasu. Reda 


| slabnięciu cesarza nie potwierdzają 


| piezką. 


b. prob, Redner ogłasza, że celem tego pisma będzie | 


wszechstronne popieranie interesów katolickiego kościo- 
ła w północnych prowincjach monarchii pruskiej. Do po- 
mocy redakcji potworzono już w główiejszych miastach 
komitety, których zadaniem bedzie zaopatrywanie no 
wego pisma w artykuły wstepne i korespondeneje. Bi- 
skup djecezjalny chełmiński, ks. Jan Marwicz, osohnym 
okólnikiem do duchowieństwa i wiernych swej djecezji 
wydanym, zachęca usilnie do prenumeraty tego katoli- 
cekiego dziennika. Jak wiadomo, niezmiernie przeważa- 
jaca cześć owieczek Jks. biskupa nie posiada jezyka, w 
którym to pismo wychodzi, 

W Preuasisch - Littauische Zeitaag z dnia 7. b. 
m. znajduje sie na pierwszej kolumnie zamiast artyku- 
łów próżne miejsce w rozmiarze około 50 wierszy z 
napisem polizeliiok beanstindeter Artikel. Numer ten rze- 
czonej gazety został poprzedniego dnia wieczorem skon- 
fiskowany przez policję, a radakcja niemając innego ar- 
tyknłu w zapasie lub też z chęci demonstracji zostawi- 
ła próżne miejsce. z 


Ostatnie wiadomości. 


Paryż d. 11. stycznia. Pogłoski o za- 
się; prze- 

niczy on w najpomyślniejszem zdrowiu w 
b ministerialnych i udziela posłuchań. 
Biskup z Chaillot odczytał bullę papiezką. Bi- 
skup z Moulins otrzymał surowe npomnienie. 
Między duchowieństwem lugduńskiem panuje ży- 
wy ruch na rzecz gallikanizmu. 


Biskup z Moulins jest pierwszym, który nie 
zważał zupełnie na wiadomy zakaz mini- 
sterstwa franeuzkiego, i ogłosił encyklikę pa- 
W dzień Trzech króli wystąpił sam na 
kazaluicę swojej katedry i po przemowie do 
Indu odczytał cały tekst encykliki, oświadcza- 
jac, iż uczynił to na znak swego posłuszeństwa 


| dla stoliey apostolskiej, że będzie jeszcze mówił 


o szkodliwości błędów, potępionych przez papieża, 
iże wyda rozporządzenie eo do jubileuszu. Ro- 
zesłał oraz cyrknlarz do proboszezów, donosząc 
im, że odczytał encyklikę, a odczytanie to ma 
być tak uważane, jakby się stało dla całej dy- 
ecezji, tem bardziej, że prasa świecka podała 
jej encyklikę do wiadomości publicznej. 
=° Montalembert nie przesłał dotąd z powodu 
encykliki do Rzymu odwołania zasad liberalnych, 
które całe życie wyznawał. Owszem bierze on 
z księciem Broglie czynny udział w zwołaniu 
liberalnego kongresu katolickiego, na który rząd 
francuski wiał już zezwolić. ` Według innych je- 
dnak nie ma to być kongres, tylko odezyty pu- 
bliezue. z Pe 

Celem przyjazdu księcia Karola Frydryka 
do Wiednia ma być według starej Pressy, uło- 
żyć się 0 warunki przymierza austrjaeko - pru- 
skiego nadal, przyczem Prusy nie szczędzą 0- 
bietnic ze względu na możliwe we Włoszech 
wypadki. Presse nbolewająe robi tę uwagę, że 
mimo doświadezenia, iż na przyjażni pruskiej 
nigdy budować nie można, większość gabinetu 
austrjackiego trzyma z Prusami. Półurzędowa 
pruska Prov. Correspondenz z d. 11. bm. upe- 
wnia, że między Prosami i Austrją zapadła n- 
mowa, na mocy której porozumiewanie się z in- 
nemi rządami niemieckiemi nie może być pro- 
wadzone bez poprzedniego zgodzenia się obu 
mocarstw. Byłby to krok stanowczy, dowodzą- 
cy, że już przed przybyciem księcia pruskiego 
do Wiednia warunki dalszego przymierza mię- 
dzy Austrją i Prusami umówiono. Nie wiemy 
czy w związku z tem stoi doniesienie w M. £. P., 
że Bismark zgadza się na propozycję Anstrji, 
aby oba mocarstwa niemieckie prawa swoje zdo- 
bywcze do księztw Zaelbiańskieh przelały na 
kogo innego, tylko nie na ks. Augustenburga, 
ale na Oldenburga, wszakże bez przesądzania 
praw obu do tych księztw. Tymczasem ks. Ol- 
denburg cesję do księztw, którą mu dał ear, o- 
deslal do Petersburga jako niedostateczną, a no- 
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Miao dyplomatycznej zgody Austcji i Pras, 
wojska ieh w księztwach w ciągłych żyją za- 
targach. Według doniesień z d. 10. b. m., za- 
szły w ostatnich dwóch dniach w A'tonie ktwa- 
wę bójki między Austrjakami i Prusakami. 


Według doniesienia Neue Fi. Presse pod d. 
11. bm, zastanowił wydział finansowy Izby po- 
słów swoje narady nad dalszemi pozycjami bu- 
dżetu. W radzie ministrów miano już rozbierać 
wniosek br. Vrintsa i uchwalić rewizję budżetu, 
a oraz zbadać, o ileby w Którym etacie zniże- 
nie było możliwe i stosowne. 

Gdy w urzędowej Wiener Zig. ukazalo się 
znane communiqué o encyklice papiezkiej, kilka 
dzienników wiedeńskich doniosło, że p». Mühl- 
feld odstąpił od zamiaru interpelowania rządu, 
jak się zachować myśli wobec encykliki. Presse 
zaprzecza temu, aby posłowie byli kontenci z 
owego communiquć; owszem do interpelacji 
przyjdzie, a jeźli jej nie uczyni Miblfeld, to 
kto inny. 

Ost-deutsche-Post zapowiada nawet, że p. 
Miihifeld na jednem z najbliższych posiedzeń 
Izby uezyni wniosek następujący: „Podpisani 
wnoszą: Wysoka Izba zechee uchwalić nastę- 
pujący projekt do ustawy: Ustawa z d.... wa- 
żna dla eałego państwa. Zważywszy $. 10 usta- 
wy zasadniczej o reprezentacji z d. 26. lutego 
1861 ogłasza się, że do rzędu spraw, należących 
do kompeteneji zupełnego rajchsratu, należą ta- 
kże sprawy. tyezące się stosnnkn państwa do 
kościołów i stowarzyszeń religijnych, w państwie 
istniejących, tudzież stosunku wzajemnego tyeh 
kościołów i stowarzyszeń pomiędzy sobą.“ 

* Projekt taki jeźliby przeszedł przez Izbę 
posłów, upadnie bez ratunku w Izbie panów i 
szkoda będzie czasu na jego obrady. 

Zanosi się i na drugą jeszcze interpelację. 
P. Giskra w odniesieniu się do osnowy adresu, 
ma zapytać rząd: „Kiedy też myśli na mocy 
$. 13 patentu lutowego przedłożyć Izbie powo- 
dy i rezultaty zaprowadzonego w Galicji stanu 
oblężenia.“ | 

Dr. Greger, redaktor Narodnich Listów za 
wykroczenie podburzanią został d. 11. bm. w 
Pradze skazany na | miesiąc aresztu, zaostrzo- 
nego odosobnieniem, ina utratę 60złr z kaucji. 


Organa moskiewskie, między nimi Jadep. 
Belge, powątpiewają same o prawdziwości nie- 
dawnego doniesienia w rządowej pruskiej Nozdd. 
Allg. Zig., jakoby w Augustowskiem i na Litwie 
groził nowy wybuch powstania. W. 4. Z. ob- 
staje jednak przy swojem urojeniu. 

Doia 6. bm. wyprawiono z Warszawy świe- 
ży transport skazańców, przeszło 100, znaczną 
część tychże w kajdanach. 

Prywatny telegram Wanderera z Bukaresztu 
donosi dnia 11. bm.: „Książę Kuza zadekreto- 
wał wprowadzenie kalendarza gregorjańskiego 
w służbie pocztowej i telegrafowej.* Jestto po- 
czątek rugowania kalendarza juliańskiego na 
Wschodzie. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż 12. stycznia. Biskupowi z 
Moulins z powodu odczytania zakazanej 
części encykliki papiezkiej z ambony, wy- 
toczono przed Radą stanu proces o nadu- 
życie (un recours comme d'abus) za przy- 
zwoleniem cesarza, danem w skutek spra- 
wozdania ministra wyznań. Donosi o tem 
dzisiejszy Monilor. 

Wiedeń 13. stycznia. Tutejsze po- 
selstwo meksykańskie otrzymało telegram 
z St. Nazaire, iż okręt Bolivian (wiozący 
i ochotników polskich do Meksyku) przy- 
był szczęśliwie 16. grudnia do Martinique 


kilku dniami, ktor nowaga duiennils wej natomiast jeszcze nie_otrz mał. 


a 18. odpłynął dalej. 


za narin mieia s > AERE ETA LPA AR 
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Częśó urzędowa. 


Konkars. Wydział krajowy królestwa 
kli Lodomerji, tudzież Wielkiego księ- 
SA rakowskiego czyni wiadomo, iż o- 
próźnionę zostało jed ` 3 
eznych 209 o jedno stypendjum o ro 
b - W. a. z fundacji Kajetana 
z0. dla ubogiego młodzieńca 
ukom w szkole 
wiejskiego., 
Ubiegajścy sie o to 
wnieść podania swoje do 
wego, a to najdalej do q 
1865 r. z dołącze i wad 
dectwa nbóstwa i dowodów do a 
wego w naukach postępu, EZR 
świadectwa z ostatniego półrocza szkolne- 
Eo. Nadane stypendjum trwa aż do ukoń- 
czenia szkół, z zachowaniem jednak ogól- 
nych szkolnych przepisów TZĄUóW a. = 
płata stypendjum nastąpi Już 41865 ZEM 
półrocza roku szkolnego 1864 W pół. 


rocznych równych ratach z dołu. 


z i urządzonej przez Ces. kr, 
WŁ sy. o oai na rzecz wee" 
hr. Leopolda Krasińskiego dla osien = 
ych dziewczat z Zalipia wpłyne PZ 
zem 29 zł, 991% c. w.a., a dzierżawca oi 
andacyjnych Zalipia i Podgrodzii DA isę: 
' ald ofiarował przy sposobności odnow e 
nia kontraktn dzierżawy tych dóbr na le 
Sam cel kwote 44 zł. w. a., CO Sie Z wyra” 
zem podziękowania podaje do wiadomość 
Powszechnej, 


— Gmina Mistkowice, w obwodzie 
Samborskim, obowiązała się PO ksza 
Czasy dla założenia regularnej szkoły bd 
fialnej n siebie wystawić budynek 8z my 

pomieszkaniem nauczyciela 1 utrzymywać 
ZAWSZE w dobrym stanie, tymczasowo zas 
Postarać sie o nmieszczenie szkoły i nau- 
Czycjelą w najętym domu, dostarczać po- 
trzebnego na opał szkoły drzewa, ofiarować 
założoną na gruncie gminnym szkółkę drzew 
owocowych rozlngłości 300 sążni kwadra- 
towych na cele szkolne, nakoniec każdocze- 
nemu nauczycielowi, który ma Oraz pełnić 


stypendjum mają 
Fydziału krajo- 
mia 31, stycznia 
ki chrztn, świa- 


łączonych z tą służba dochodów, i który 
ma oraz pokrywać koszta czyszczenia szko- 
ły, płacić rocznie 80 zł. w. a. 


— Najj. Pan najwyższem postanowieniem 
z dnia 28. grudnia r. z. zatwierdził wybór 
profesora uniwersytetu dr. Józefa Majera 
na prezydenta krakowskiego Towarzystwa 
naukowego na r. 1865. 


Edykta. Sąd krajowy w Krakowie za- 
wiadamia Szymańskiego o pozwie Marjanny 
z Bańkowskich Lewickiej i Jana  Swagła 
kurat. dr. Rydzowski i Kański. Tenże sąd 
otwiera konkurs na majątek Tobiasza Wer- 
nera, krawca w Krakowie. Repr. masy dr. 
Kański, zastępcą dr. Bałko. Termin do 
zgłoszenia wierzytelności: '81. marca. Sąd 
powiatowy w Grzymałowie wzywa właści- 
cieli do odbioru niektórych dokumentów, 
złożonych w tamtejszym depozycie sądo- 
wym, mianowicie należących do masy spad- 
kowej po Rafale Lidyrmann i Janie Wilcz- 
kowskim. 


Sad krajowy we Lwowie uwiadamia 
Zygmunta Kaczkowskiego o prenotacji su- 
"p 107 zł. na wiosce w Bereznicy wyższej 
iza eez Hersza Wolfa Dyma. Kurat. dr. 
vi ński i Gregorowicz. Tenże sąd za- 

WIR Juljusza Jarczyńskiego o intabn- 
Anny Borowickiej na cześci So- 


poszyna, Kurat. dr adza ob- 
wod. w Tan. dr. Hoffmann. Władza o 


kaara do powr 


— WŁ obwod wg 
SĘ y Samborze wzywa Jó- 
zefa i Narcyza Hildów do Sorot 


„Lleytacje. Sprzedaż realności rustykal- 
nej w Dobrzanach nr. 15. d. 10. lutego, 10. 
marca i 10. kwietnia. Cena szacnnkowa 376 
zł. Sprzedaż kilku realności erarjalnych w 
Marjampolu, jakoto : pomieszkań oficerskich 
i stajni. Oferty do d. 23 bm, złożyć n po- 
wiat. dyr. skarbu w Stanisławowie. 


zaprotokołowane u kraj. sądu 
w zez P Joham ohl, me towa- 
rów mieszanych w Wadowicach; , RAA 
czyński h. towarów łokciowych i mo aye 
w Krakowie; „J. Raczyński w Wadowicach, 


oln wzywa Mojżesza Weiss- 
otu. 


1 sinżbe diaka za pobieraniem zwykłych, po- 


„Wachtel et Grossner" handel wełna w Bia- 
łej: „Gebr. Neumann, handel wina w Białej; 
„J. Neufeld* hand. produktów w Krakowie; 
«Edward Kogler“ h. tow. łokciowych w Bia- 
łej; „K. Rutkowski* h. tow. żelaznych i 
norymbergskich w Krakowie; .„Szaja Ros- 
bach. hand. tow. żelaznych w Chrzanowie; 
„Izrael Lanfer* handel towarów łokciowych 
w Chrzanowie. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Dochód galicyjskiej kolei Karola Lu- 
dwika w Gata z. r. Od 1. do 31. grudn. 
wpłyneło z przewozu 19.512 podróżnych 
50.964 zł. 93. kr., a z przewozu 329.176 ct. 
przesyłek 174.034 zł. 72 kr., razem 224.999 
zł. 65 kr. Od 1. styczn. do ostatniego list. 
z. roku wpłynęło z przewozu 282.651 osób 
796.637 zł. 97 kr., a z przewozu 6.510.435 
cetnarów przesyłek 3.868.530 zł. 95 kr. ra- 
zem 4, 665.168 zł. 92 kr. Ogółem w r. 1864 
przewieziono osób 302.168, a cetnarów 
6,839.611, za co wpłynęło gotówką 4,390.168 
zł. 57 kr. Dochód brutto w grudniu r. 1863 
wynosił 376.757 zł. 2 kr. Próez tego prze- 
wieziono w grudniu Z. ": 41.343 cetnary 
rozmaitych przesyłek rządowych bez poli- 
czenia należytości frachtowej. Dochód brut- 
to w r. 1863 wynosił 3,608.676 zł. t. j. w 
porównaniu z r. 1864 mniej o 1.286,492 złr. 
Przyznać należy, że to znakomita nadwyż- 
ka, a tem bardziej zadziwiająca, iż draga 
połowa r. 1864 pozbawiona prawie całkiem 
wielkich transportów zbożowych za grani E 
była w stanowczej niekorzyści z. r. 1863. 
Rnch osób zaś był absolutnie mniejszym, 
W r. 1864 kolej przewiezła o Tpre. mniej v- 
sób niż w r. poprzednim, natomiast o 38pre. 
więcej przesyłek towarowych, a nadwyżka 
dochodu brutto wynosi ztąd około 36pre. Po 
strąceniu wydatków powinnoby się akefona- 
rjuszom dostać przynajmniej po 8 zł. su- 
perdywidendy na akcję, jeżeli już 5pre. czy- 
stego dochodu ma pójść na fundusz rezer- 
wowy. Rozstrzygnie o tem Zgromadzenie 
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Wiedniu w marcu. 


Wiedeń 9. stycznia. (Bydło rzeżne). 
Dziż przypędzono na targowice św. Marka 
z Węgier 607. z Galicji 617, z prowineyj 
niemieckich 505, razem 1.729 sztuk wołów. 
Rzeżniey wiedeńscy zakupili 1857, z prowin- 
cyj 368, poza targowicą 2 sztnk. Niesprze 
danych pozostało 7 sztuk. Waga szacunko- 
wa 400—680 zł. za sztukę, cena 112.50 do 
155 zł. za cetnar wypadało 22—25,50 a. w. 
Rzepak w dobrym gatnnku pożądany, jest 
za granicą. W Peszcie płacą po 5.621, do 
5.75 ra mierzycę. Olej rzepakowy, po- 
dwójnie czyszczony dobry ma odbyt, ex 
detail kosztuje 25.75—26.25 za cetnar netto 
bez beczki, transito, hurtem kupując płacą 
go po 25 zł. netto cetnar transito wraz z 
beczką. Olej Inlany bez odmiany, 28 do 
28.25 cetnar. Olej terpentynowy z Wie- 
ner-Neustadt 32—34, galieyjski i zakordo- 
nowy 17.50—19.50 cetnar. Mmalee słabo 
idzie jak w ogóle wszystkie tłuszcze: czy- 
świeży do gotowania dają po 32—33 zł. net- 
to eetnar bez beczki. Słonina wedzona lo- 
co miusto 33 -40 zł. Kój topiony w do- 
bornym gatunku 27 zł. cetnar. Na skó- 
rę wyprawną nie było w tym tygo- 
dniu kupców z prowincji, co nie jest do- 
wodem, aby ludzie na prowineji bez bu- 
tów cheieli sie p spedzić, szczególnie w 
porze zimowej, ale ztąd, że prowincje przy- 
chodzą wreszcie do przekonania nienoc 3 
sności zasilania sie skórami w Wiednin 
wyprawianemi, lecz starają się pokryć swe 
potrzeby z wyrobni krajowych. Ceny po 
części spadły, a po największej cześci s2 
nominalne. Funtowa prima 82—34, secunda 
(6—80, terca wiedeńska pojedyncza 76—78 
zlr. za cetnar. Skóry surowe przy obra- 
ehunkach z rzeżnikami zatrzymały swe da- 
wne ceny, węgierskie mokre z rogami Ż2— 
28. galicyjskie 16—17 e. fnt, Suche latowć 
w szczupłych zapasach, jesiennych dość % 
wyboru; węgierskie 47—49 złr. cena 
Skórki surowe: jagnięce po 60—39 ZF- ir 
100 sztuk, owcze u rzeżników PpO 4 na” 
za sztuke; cielęce suche bez główek 1U0— 
108, węgierskie z główkami 88—90, moraw- 
skie 88—90, szlązkie 84—86, polskie 80—82 


złr, cetnar. Fatra siaby dowóz Z Moskwy; 


ogólne akcjonarjnszów, mające się zebrać w | kuny płacą chętnie po 11.50—18—15.50, 


tchórze po 3.75—4 złr. za pare. Potas i 
soda po długiej przerwie wznieciły wielo- 
stronny popyt. Wszystkie prawie gatunki 
podniosły sie w cenie. Notujemy potasz 
ilirski 16'4—18, biały węgierski 14:f1—15, z 
Kb domowego 11—111, złr. cetnar. 
en ostatni gatunek jest szczególuie po- 
sznkiwany. Soda krajowa 75—90 graduso- 


wa po 7%, —81/,, angielska 8%,—9 złr. w.a. 
cetnar. 


. Liczne wypadki poparzenia w skutek 
nieostrożnego obchodzenia sie z maftą. po- 
wodują nas do przestrogi, aby nafte do lamp 
nalewano zawsze we dnie. kiedy do tej 9- 
peracji nie potrzeba świecy i kiedy lawpa 
sama nie jest rozpaloną, powtóre trzy iej- 
lampę i naczynie z naftą na zimnem m tak 
scu, a po trzecie zaopatrywać Sie sje boz 
wana nafte nieeksplodującą, która =- 

notka nie zajmuje łatwo. i tu o 

Przy tej sposobności wspo: przemysłu 
nowym wynalazku w dziedówń, ika skalę 
naftowego, który gotowka EE" inżynier an- 

a Jel BARA za pomoca którego 
gielski obmyślił rnš jej ; taniej niż węglem 
będzie można wyg. pod kotłami parowe- 
sA uë nafte P+ 
i drzewem pa 

r lok motywach. 
mi przy loko tycznia. Trzy stopuie 
0. 8 . 5 j 

i Wroclaw, ize połuduiowym. Zyto w 
ciepiz przy unku „ jęczmień biały , owies, 
dobrym E% jniane i koniczyna czerwona 
bóh, e odbyt i sa w tej chwili poszu- 
RE. Notujemy dziś; szefel (14 garncy 
polskich) pszenicy białej starej 62—73 sgr. 
(1 sgr. =5 €. w. a.), nowej 56—64, żółtej 
starej 60—66, nowej 53—60, żyta 38—41. 
jęczmienia 31—37, owsa 24—98, grochu 54 
-63. tubinu 50—72. bobu 72—82, siemienia 
Inianego za 150 fnt. 115—190, rzepaku zi- 
mowego 196—219, latowego 154—184 sgr- 
Koniczyna czerwona ciągle idzie w góre we 
wszystkich gatunkach, ordynaryjna dzis 
stoi 13—15, średnia 16—18. przednia Ihr 
20, bardzo przednia 20'/,—21'4 tal., U ta r 
pruski równy 1.57 w. a, bez s e itka 
cłowy (89 fnt. wagi wied.) Pyusotena a 

LSI mj, 710 

jest także poszukiwaną po 5 3 

za cetnar, 
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Upadłości. W Wiedniu d. 9. bm. za- 
wiesiły wypłaty firmy: N. G. Forovics et 
Comp.“ i „Ferdinand Reichenheim* (eks- 
porter). W  Odesie zbankrutował znaczny 
dom bankowy i zbożowy „G. Kellner et 
Comp.* — W Dreźnie firma bankowa „Ja- 
gosiński et Comp. 


Ziemianin, tygodnik roiniczo-przemy- 
słowy wychodzący w Poznaniu pod reda- 
kcją dr. Szafarkiewicza zawiera w nr. br. 
nastepnjące artykuły: Zestawienie zbioru 
płodów rolniczych w Prusach w r. 1864, 
Kilka przyczyn zmiany klimatu i żyżności 
przez dr. Stanisława Szenica. Hodowanie 
cieląt przez Józefa Prabuckiego. Rozmaito- 
ści: zupełne oddalenie goryczy ziarn łubi- 
nowych, które jak wiadomo gospodarzom 
racjonalnym są bardzo wyśmienitą karmą 
dla koni, w wodzie słonej napęczniałe i z 
otrębami owsianemi lub żytniemi zmieszane. 


Poeiągi na kolei żelaznej. 


Odchodzs: Ze Lwowa Jo Krakowa 5 
godz. 20 min, wieczór i 5 godzina 10 min, z 
rana. Z Krakowa do Wiednia 1 godz. z rana, 
3 godz. 30 min. po południu ; do Wrocławia, 
de Ostrawy i przez ogamin (Oderherg) do 
Prus i do Warszawy 8 godz, z rana; do Lwo- 
wa 10 godz. 30 min. z rana i 8 godz. 30 m, 

o południu; do Wieliczki 1l, godz. z rana, 
È Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 min, z ra- 
na, 8 g. 30 m. wieczorem, Z Ostrawy od 
Krakowa 11 godz. z rana. 


Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
odz, 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem, 
o Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 1 

g. 45 m. wfsczorem; z Wrocławia 9. g. 45 
m, z rana, 5 g. 20 m, wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bogu- 
min (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po potu- 
dniu; ze Lwowa 6 g. 15 m, z rana, 2 godz 
` 54 m. po południu; z Wieliczki 6 godz. 20 
min, wieczorem, r 


Przyjechali d. i, stycznia. 


Pp. Łodyński St. z Nahorzec, Orłow- 
ski O. z Połowic, Serwatowscy U. i W. z 
Buczniowa, Serwatowski Mac. z Ragłowic, 
Winnicki J. z Brzyszkowie, Winnicki Br. z 
Malechówki, Szeliski Kaz. z Chodaczkowa, 
Nost C. z Polski, Humalski P. z Kiszene- 
wa, Wiszniewski S. z Berna, Zulauf Julj. z 
Szczerca, Męczyński J. z Sanoka. 


Wyjechali d. ii. stycznia. 


Pp. Chojecki Max. do Winogroda, Mal- 
czewski St. do Cześnik, UstrzyckiW. do 
Zamiechowa, Plech A. do Krakowa. 


ORC 2U REESE cjE A ACL AMIE i 1 E 
Dają |Ządają 


Kurs łwowski. 


w. a.) w. a. 

z dnia 12. stycznia, zł. | et zł. let. 
Dukat holenderski . . . 5|40| 5 45 
„.Dnkat cesarski . . . . 5/41] 5/47 
-Moskiewski półimperjal . 9/40] 9 58 
Moskiewski rubel srebrny . 181] 184 
Moskiewski rubel papierowy | 1/47] 1,49 
Pruski talar kur. _. . . 1|72] 1|74 
Galic. listy zast. w. a. >) 72,87] 73/47 
Galie. listy zast. m. k.| 5] 76|46] 77/18 
Galicyj. oblig. indem. . 4a o] 72,87] 73/53 
Pożyczka narodowa .|* S] 80|—| 81/67 


Akcje kolei żel. gal. = [223/83] 226/33 


Telegrafowany kurs wiedeński, |W. A 

z dnią 12. stycznia. złr.ct, 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gl. m.k.| 7240 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k.| 80/55 
Losy z r. 1860 . . . . . . ."| 9585 

keje banku narod. za 1000 g . {792 

Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl.|181|90 
London 10 funt. szterlingów . . [115'— 
Dukaty cesarskie sztuka . -i 54s 
Srebro za 100 złr. w. a. . . . . 1114150 


Wiedeń fl. stycznin 


5%/, Metaliki na wal. a. 
Pożyczka narod. , 
Metaliki na m. k.. . 
Obl. ind. niż. austr. , 
5 „ wegiets. . . 
ję „ chor. i ban.. , 
p pokocić > o 
„ Dukowińskie. . 
n Siedmiogr. . . 


RZA ZN NEJ 


n 


Pożyezki lotery, 


jue. 


ks. Windisch T i 
hr. Waldstein hi. 
hr. Keglevich . 
Rudolfa . . WINS. 


Losy pożyczki z r. 1839 . .;157|00|157/50 
s 5 » 1854. „| 88175] 89/25 
» 5 » 1860. .| 95/40] 95,50 
4 no. » 1864, „| 83/75] 84190 
n „ najnow. Zr. 1864} 86|90] 87|00 
„ kredytowe + « « . «1126001126150 
„ ks. Ksterhazego . » [100)001102/00 
„ ks. Salm. . „ « . „| 38/50] 38|75 
„ hr. Palfy. . . . . -| 29|00] 29|50 
„ ks. Klary „ „ . . „| 28/50] 29/00 
„ hr. St. Genois . . 28|50] 29100 
„ miasta Bud 26|25| 26175 
n 
n 


a banku i przemysłu. 
Bauku narod, austr.. . . .|788|001790|00 


n  anglo-anstr. . « « «| 82/00] 82/50 
Zakładu kredytowego . . .|180|G0|180|70 
Kolei półn. Ferdynanda . .|184|40]184/60 

» „galicyjskiej. . . „|224|00]224 | 25 
czerniowieć z wpł. 25%, « £1150] 42/50 

Kursa zagraniczne. | 

(3-miesięczne. ) 
Augsb. 100 złr. nr. . 97,30] 97/40 
Frankf, n. M. 100. . . 97/40] 97/50 
Hamb. 100 mark.. . . . .| 86|75] 86,90 
London 100 nt. . . . . .M14/35|114/45 
Paryż 100 frank, „3. . « 


I 45/9u] 46,00 
Warszawa 11. stycznia. 


Półiiuperjały . ! rubli | 00100] 00/00 
Listy zastawne III. ok. ,„ 14|61] 14/64 

w, „ kupon. . „ | 00/15] 00/00 
Akcje kol. żal. war.-wied. , 70/50] 71/00 
Akcje kol. żel. war.-bydg. „ 80|0OF 80150 


Paryż 11 stycznia. 
Reay. P w 


London fi. stycznia. | | 
Konsole . . S, s . . f 90]%/,] 90/00 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 


. „| sevol oo|oo | 


GAZETA NARODOWA z dnia 13. stycznia 1865. 


„BIEMIANIŃ 


Tygodnik rolniczo-prze- 
mysłowy 


wychodzić będzie w r. 1865 pod temi same- ` 


mi, jak dotąd warunkami, pod redakcją Dra 
J. SZAFARKIEWICZA w Poznaniu. 
Przeupiatę przyjmują wszystkie c. k. u- 
rzęda pocztowe w Galicji i W. księztwie 
Kr: kowskiem. radę" 2 > A 
Przedpłata półroczna na „21 EMiANINA* 
wynosi 3 złu, 30 cent. w. a. 
Z Galicji i Krakowskiego można także 
przesłać wprost do Redakcji 


„ZIEMIANINA 


w Poznaniu przedpł*!12 na cały rok w ilości 
7 złr. w: a., na pół roku 3 złr. 30 cnt. w. a. 
i odbierać „ZIEMIANINA“ regularnie franco 
pod przepaską, 81 1-3 


TOSFORAN.. ŻELAZA 


\P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


= oz 


Nie ma środka żelezistego tak starannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fosforan 
Zelązą w płynie p. Leras, doktora u mieję- 
tności w Paryżu. Dla tego to najsławniejsi 
lekarze na całej kuli ziemskiej przyjęli ten 
środek, jeko niemający sobie równego prze- 
siw blednicy. limfatyzmowi, cierpieniom 
żołądka, trudnemn trawieniu w wieku 
krytycznego przejścia u koblet, brako- 
wi miesięcznej regularności, upławom 
i mezólnemu powrotowi do zdrowia, 
gorączkom złośliwym i ubytkowi krwi. 
Produkt ten farmaceutyczny leczy bardzo 
prędko wszystkie powyższe choroby; skute- 
cznceść jego sprawdzona w szpitai»cb, uzna- 
rg również została przez towarzystwa iaka- 
demo lekarskie jako środek zachowawczy 
przeciw chorobom epidemicznym i w 
ogóle utrzymujący zdrowie w normal- 
nym stanie. Jest to jedyny preparat żele- 
misty, który znieść m że najdelikatniejszy 
żołądek; nie sprawia on nigdy zatwardzenia 
i nie czerni ust ani zębów. 

Dostać można we Lwuwle w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA 14 2—21 


Dr. Pattisona 


Wata na gościec, 


środek icczący 1 zapobiegający 
przeciw wszelkim 


rodzajom reumatj zmu 


przeciw bolom twarzy, piersi, szyi i zę- 
bów, bołom pleców i bioder, przeciw 
gośćcu w głowie, rękach i kolanach, 
przeciw rwaniu w członkach i t. p. 


Całe pakiety po 1 złr., połówki 
50 centów wraz z przepisem użycia i 
świądcetwami. Za opakowanie 20 et. 


Główny skład we Lwowie w apte- 
kach ZYGMUNTA RUKERA i Fiotra 
Mikolasza.. 941 


Swiadectwo. 

Podpisany cierpiał przez siedm lat nie- 
wypowiedziane bole w lewem udzie, które 
w kuicu na wszystkie części ciała się 
rozszerzyły. Gdy wszystkie dotąd przeze- 
mnie nżywane środki nic niepomagały, zwró- 
cilem moją uwagę na Wate Dr. Pattisona, 
przez pisma publiczne tak zachwalaną. Nie 
myślałem nawet, aby tej Waty skutki tsk 
prędko się objawiły, i li tylk» aby doświad- 
czyć jej zalet, sprowadziłem jeden pakiecik, 
i przyłóżyłem, przed spaniem na cierpiące 
części. Nazajutrz przy wstaniu, ustąpity cał: 
kiem bole, czuć dały się czuć bole u prawej 
nogi, w prawem ramieniu, w ręce i u pilców. 
Wnet przyłożyłem Watę na części najwięcej 
dolegające, a bole po kilku godzinach ustały. 

Często i wiele cierpiałem także na kur- 
cze piersiowe, a e po nżyciu Waty i te usta- 
ły. Polecam przeto najusilniej te wyborną 
Watę przeciw cierpieniom renmatyczeym, w 
jakichkolwiek częściach, jąko dobroczynny 
środek domowy. Mam ją u siebie zawsze na 
wszelki wyp,adek. 

Rindorf bei Neustadt a. d, Saale 8ga 
marca 1862. Chr. Wcigand, 

nauczyciel. 


Od niejakiego ozasu czułem nieznośne 
bole w szyi, tak dalece iż ledwie płyny po- 
łykać mogłem, obwiązałem tedy szyję na 
wieczór Wata, a nazajutrz uwolniłem Się zu- 
pełnie od poló P 

apperawyl 17. 
942 8 7 
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marca 1863. 
H. Ochringer. 


KAROL SCHUBUTH 


we Lwowie przy nlicy Krakowskiej pod 1. 155 


otrzymał świeży. 


HERBATY CHINSKIEJ 


z kwiatem i czarnej „zbiór majowy“ i poleca takowe szanownej Publiczności 


w cenie od złr. 1.60 do 8 funt. 


—— 


Również poleca 


WANĘ WOSKOWA 


do zapuszczania podłóg 


w tabliczkach, w trzech kolorach: białym, orzechowym i wiśniowym, zupełnie tak przyrzą- 
iż innych dodatków nie potrzebuje. 

Na pół funta tej masy bierze się 11/, kwarty wody deszczowej lub lekkiego lugu, co 
dobrze zagotowawszy, napuiszcza się (w stanie gorgcym) penzlem lub szczotką podłogę, po 
wyschnięciu pociera „b zwolna szczotką a następnie kawałkiem flaneli przez co okaże się 


dzoną, 


piękny i trwały połys 


Jeden funt tej masy wystarcza na dość obszerny pokój i kosztuje f złr. 40 ent. 


Redaktorowie odpowiedzialni : Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski. 


ZAPROSZENIE 


do współudziału w podróży na Wschód, 


mianowicie: 
z Wiednia przez Triest do Aleksandrji, Kairu, Suez, Jawy, Jeruzalem. Betleem, Jericho a ztamtąd przez SŚmyrnę do Konstautynopola i przez 
Korfu nazad do Triestu i Wiednia. ? 
,.  Szezęśliwe prowadzenie i rezultat mojej pierwszej ekspedycji (w listopadzie 1864) do Egiptu, jaaką została uwicúczong, daje 
mi nadzieję, że drnga polepszona i zwiększemi korzyściami urządzona, także ne zawiedzie moich nadziei. 


Pewność przebycia tak zajmującej podróży w wyb: rowem towarzystwie, gdzie wszelka wątpliwość i bezpieczeństwo vsohy 
bez wszelkich przechwaiek są usunięte, wszystko do przyjęcia pod:óżnych jest przygotowane, dobre i siosowne wygody, przewodnik, do 
iktor i t.*p. są przyjęci; jako też nejnmiarkowańsze ceny jazdy, które z-ledwie połowę przez ta:yfę oznaczonych cen wynoszą — niemniej 
czteromiesięczna ważność biletów podróżnych, dają mi jeden powód więcej spodziewania się licznego udziału w tem przedsiębiciatwie. — 


Wrocław w grudniu 1864 r. 
LUDWiK STANGEN, 


przedsiębiorca pierwszej ekspedycji na Wschód. 
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Niżej podpisana Dyrekcja, przyjmuje wszelkie zgłoszenia się z Galicji, Bukowiny i Siedmiogrodu, przesyła na żądanie Bzcze- 
gółowe programy podróży, iudziela na ustne Inb listowne frankowane zapytania (w niemieekim lub franenzkim jezykn) żądane wyjaśnienia. 


Lwów w styczniu 1865 r. 
DYREKCJA 


I. koncesjonowanego Instytutu posługaczy, ulica Mayera Nr. 722. 


Sławna angieiska gumielastyczna 


Zasohny, od wielu iat zaszczycany 


SKŁAD ZEGARÓW 
KIP M. HERZA. zogarmintrza w Wiedniu, 
t Stefanspiatz. Zwettelhaff Nr 6. pole- 
ca w wielkim wyborze wszelkie ga- 
tunki dabrze regulawanych zegarów 


g ry 3 : 
/ pa cenach następujących: c 18 OSC na $ ; f 
Zegarki kieszonkawe ge- e A i 
newskie. 
T . 4.4bn > =Ślkallk" Mie (Patent Indian Ruber Grease of William Wriglesoworth et Cmp. in London.) 
2 brzegami złatami . =, » 13 * Tro <= 
za spreżyną lepsze . na a kd - ` 
A Bł rek p: a , Już od kilku lat jest znaną jako nejiepszy środek ido konserwowania skór; 
ohazowe w dobrym gatunku. | 20 tłustość ta wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymnje tym sposo- 
Ankry srahrne na 13 kamieni —. 16 bem skórę ciągie wilgotną, miękką, giętky i nieprzemakalny — do obuwia. cho» 
2 podgojng nakrywką . . „ 28 montów i powozów skórą qbıtych nżyta, może być policzonę, do pierwszego wy: 
w Eb i z grubszą Ao nalazku w tym rodzaju. o 4 
angielskie z szkiełkiem kryszt, A 20 ; i 
ohazówe **, TA „O5, np Przytem zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na tg okoliczność, że 
Remontairs-Savone tte i". „o 38 tłustościg tą naterte obuwia, mianowicie polskie buty i rzemienie wszelkiego ro- 


Cylindry złote próby, na 8 kamieni on) dzaju, nabierają niezwykłej trwałości, 


damskie na 4 M alei ś d« 28 " 
„ z emalią i dyamentami ., 40 y WP ` 

, a URówny skład fa całą Gal cjg we LWOWIE w handlu BONIFACEGO , 
M OE P Amiga a y 4 e STILLERA. -- Także dostać kom u pp. J. Kleina, W. Królikow skiego, 
Ąnkry złote na 13 kamieni >. . > 38 © mę Kleina wdowy i Giebhardta, Karola Schubutha i A. Mańkowskiego. w 
WE REM: g J F życ Pa u J. dhen, P e n 4 asd: XF FH jący © w poi 
jną nakrywką . .  . s . Bławiu u braci Jaskiewiczów, w Przemyślu u Gajdeczki, w Samborze nJ, 

6 aa po 60, 70, 80, 100 Riedla, w Brzeżanach u E. Moerla, w Czerniowcach n E, Śchaliego, w Za: - 
AJ 0d 150 leszczykach u J. Kodrębskiego, w Tarnopolu u A Morswetza, w Stani: 


Budziki po złr. 5, 2 zegarem pu złr. 1. 


Wielki skład zegarów z wahadłami 
61 własnego wyrobu 7—12 


mławowie u W. Majewskiego i u braci Czaczawów, w Stryju n Batecha w Bu- - 
cEnezu it J. Kodrębskiego i Kerela, w Tarnowie n J. Jahna, w Zólkwi n A 


Mańko wskiego. s : 86 24—48 `u 


EENT a grą ładłami do kuna sans) za Duża puszka oryginalna kosztuje I zlr. 5 cent 
do bicia */, i godzin . nn AD ma 7 b VAA 
woo» "as "fi godzin.  „, ., 60,58 60 > 

Regulatory miesięczne z sokund. „,, „ 28, 30, 32, 


Naprawki wykonują się najstaranniej, | 


Zamiejscowe zlecenia za przesłaniem gotówki 
inb przekazem będą najryshiej uckuthożniańć Ze- | 
gary przyjmują się także w zatnian. l 


APTEKA Z. RUCKERA 
pod Srebrnym orłem sprzedaje świeży 


SYROP PIERSIOWY MAJERA 


SŁAWNY BALSAM WETORINIEGO 


Ten niezrównany. przez różne Towarzystwa uczone aprobowany | dla zadaiwiającej sku: 
teszności w rozmaitych stabościach lod lat wielu w kraju i 2a Erenie; używany srodek. bez reklam i 
przechwałek z kazdym duiem niezbęquiejszym i poszukiwanszym się staje. 

Części ciała stabożelą qecwów, kurczem; reumatyzmem it. p, dotkaięte i tak zwany „Li o 
douloureux" w oajkrótszyu czasie Nacieraniem zuvełnie uzdrawia. iluasjg, ból zębów i głowy. cudo 
wnie prawie Molo ia w szkorbncie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane srodki. Na rany Wszel- 
kisgo rodzaju okazał się srodkiem najskuteczniejszym. dla tych wwoich nadzwyczajnych własności w 
łazaretach wojskowych wiedańskich od roku 1859 ciągie z najlepszym podła a używanym, jaz dowo- 
dzą liczne i bosdlobuo zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym składzie. 


Jaxo środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go 
w ezwartaj części z wodą nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czesstwości i gładzi amarszczki. 
Do płukażia ust z wodą użyty, zęby od psucia. szczególniej tak zwanej caries zachowuje. niuj'rzyjemny 
odór zupołnie oddala i dziąsła wzmacnia 

Opis używania załączony jest przy każdej faszeczce. 
ny, najprzyjemniejszą won wydaje. 


Flakon balsamu kosztuje L zir. 50 czntów 
Sktad glowny utrzymują: EE 


W Altonie Priester, w Bernie Schotolla i Kropatschek. w Bilsku Johanny apt. pod 
czarnym orłem, w Czerniowcach Ignacy Schnńrch, w thraen J. Purgleitner i J. Kichler. w 
Gałaczu J. A. Cikerszi, w Hamburgu Gutthelf Voss iLouis James Mayor, w Hermansztadzie 
J Żohrer, w Krakowie J. Jahn, J. N. Walter i Mviędziński, ast. poa Barankiem, w Lincu A. 
Hofststtr i Vielgut isyn, we Lwowie pp. A, Berliner (dawniej Laneri), P. Mikolasch apt., Z 
Rucker apt. (dawniej Tomanek), B. Stiller, w Nowym Yorku Berendsohn, w Ołomuńcu 
Gehrhauser, w Opawie Adoif Hanka, w Peuzcie J 'Tórók i A. Thalmayer i Spółka, w 
Pradze B. Fragner, J First, C- W. Nentwich i Fr. Vsetecka, w Preszburgu Fr. Heinrici, 
w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka, w Salzburgu J. Hinterhuber i GG Bernhold. w Sanoku 
J. Jaklitsch, w Samborze J. Riedl, w Temeswarze Pecher. w Washingtonie Julinsz Lesser, 
w Wiednin Fr Pleban, J. D. Pohiinzn. A Snrbiffner, A. Szebald .J Vwiet, i J, Weiss. 

W Budzie aptekarz Ludwik Bakacs, w Neusatz Er. Schre ber, C., B. Grossinger, w 
Debreczynie Frd Gołtl i Fr. Borso:, w Miszkuieu Jówf Beszormanyi, w Koszycach Ed- 
ward Eschwig i syn, w Waradynie Jinky Antal, w Szegedynie Michał Kovacs i Albert 
Kovacs, w Aradzie J. Szarka, Karol R:ng 1 I. Tedescbi, w Ługoszu Fr. Kronetter, w 


Nowo wynaleziona c. k. wyłącznie 
uprzywilejowana 


połyskującajPasta do mebli 
i powozów 
E. Wałllwitza w Wiedniu. 


„. Zwracgmy nwagę Szanownej Publiczno- 
ści na ten nowy środek, zaszczycony dla 
swej praktycznej użyteczności wyłącznym 
przywilejem, i pozwalamy sobie dodać. iż 
za pomacą tej Pasty może każdy w sposób 
bardzo prosty i nadzwyczaj tani nadać po- 
łysk wszelkim sprzętom czy to polerowa- 
nym czy pokostowanym, jako to: mebłom, 
bowozom, wystawom sklepowym, tablicom 
firmowym i t. d., tam zaś gdzie skntkiem 
czasu starł się zupełnie, przywrócić go w 
pierwotnym pięknym i lśniacym blasku. 
Zarazem chroni ta Pasta sprzęty wy- 
stawione na wpływ słońca lub gorąca od 
niemiłego paczenia się lub pękania tak zwr- 
nego forniru. 


Kroplami na gorącą łopatkę puszczo 


Cena małej szkatułki . 1 zir. — e. | Werscheta Sebastjan Herzog, w Panczowie Hermann Graf i B. D. Nikolica i Spółka, 

„a większej szkatułki mo- w Semlinie A D. Joanovies, w Peterwardynie L © Jungiuger, w Becskerek aptekarz 
g3cej wystarczyć na umeblowa- Keller i Heydeger, w Esseg St Desz«thy, w Pięciokościołach apt. Ferd, Kunz, w Baja 
nie Wielkiego pokoja . . 1l „50 » apt. Bart. Pollermann. w Zagrzebiu Mihic, w Jassach Immervoll i Kakonya „w Bukaresz- 

1 A kota neS 25 ni| cie Dymitr Kozma i Gustaw Groeve, w Krajowej Edward Ludwik, w Konstantynopolu pp 
Ga RZ 2 poły R A śe Velits i Spółki, w Bacskey p. R Pock, w Berładzie Maks i Brettner, w Battuszanacb p. 
eei nią, płaępo gordai] Pi- || Eml Polaczek, w Galatzu p. J. A. Cikorski, w Nyamtz p. A. Dylski, w Odesie pp. Le. 
goci, dostateczna na kilka po- | man et Kornstein, w Plojeszty p. R. Schmekan, 
wozów , . oo DIR, Pojedyńcze składy mają: 

Aola » 20 a! W Berładzie M. Brettner, w Braiłowie C. Polaczek, w Białej R. Fijałkowski, 


w Bilsku J. Hanke i A. Stańko, w Bochni Paweł Niedzielski, w Bóbree Czernik, w Bro - 
dach W, H. Klaber i Gomuliński apt., w Bruck Wittmann apt, w Brzeżanach E. Moerl, 
Zminkowski i Fadenhecht aptekarz, w Brzoystku Porfiry Zieniewicz aptekarz, w Buczaczu 
Kodrębski i Kereel, w Bursztynie Nęcki aptekarz, w Cieszynie Schroder, w Cilli Baumbach 
aptekarz, w Dembicy J. Masłowski aptekarz, w Drohobyczy Kle:zkowski aptekarz, w Dzi- 
kowie N. Girzyński, iw Efferding Bendl, w Foiticzeni C. Worcel, w F'reistadzie J. Schiff- 
ner, w Freibergu Kosta i Bohumiński, w Glinianach N. P. Helm apt., w Gródku Tomasze- 
wski apt., w Hail K. Richter, w Hamburgu Louis Kruger, William et Robertsohn, Soicher, 
Brenner, w Husiatynie gal. F. Michalewicz, w Husiatynie ros „Grzybowski, w Jarosławiu J, 
Rohm apt, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. Pik, w Kaluszu Schlesinger apt., w Ka. 
mieńcu Podolskim D. Petałas apt., w Kentach S. Mrczowski, W Kolbuszowie Ludwik Fereaz 
apt., w Kołomyi Kupferman i J. Sidorowicz apt., w Komarnie Emperie apt.« w Krakowcu, 
Dobrzański pocztmistrz, w Krakowie Sivekmar apt. pod złotym Błoniem, w Kremsmónster 
W. Koffier, w Krośnie W. L. Chodacki apt., w Krzeszowicach Stehlik, w Leżajsku Maresch 
apt., w Limanowie J. Hawerland, Lubaczowie Szankowski apt., we Lwowie Ebenberger apt. pod 
węgierską korong, Torosiewicz apt. pod cesarzem rzymskim, apieka pod złotym słoniem, 
dr. Zarzycki, apt. pod złotym lwem, J. Brunn i A. Hora, J. F. Kleina Wa. i Gebhardt, F. 
W. Królikowski, pp. L. Janowski i Spółka przy placu Kapitulnym, pp. Bochnak et Adam, 
p. A. Bogdanowicz, w Łańcncie Swoboda apt., w Marburgu Bancalari apt.. w Mieleu W. Sat- 
kowski. apt., w Mościskąch J. Szalbot apt., w Naroiu Federbusz, w Oświęcimie W. Pola- 
szek apt., w Płojestach R. Schmettau, w Petrau Baumeister apt., w Przemyślu Bayer i Nahlik 
aptekarze i Praczyński, w Przemyślanach Międlicki apt, w Przeworsku F. Switalski apt., 
w Radziechowie A. Jaśkiewicz apt., w Rawie Distel apt.w Kadowcach I. Schnurek apt, w 
Rozdołe Kornberger apt, w Rozwadowie K. Marecki, w Rymanowie E. M. Burski apt., 
w Samborze Kriegseisen apt, w Sączn Kusterkiewicza spadkobiercy, w Sydziszowie J. Kot 
wnacki, w Sieniawie E. Mańkowski apt, w Skałacie Dziembowski apt., w Sokalu Groti 
apt., w Sokołowie Danczakapt , w Stanisławowie W. Majewski i Stecher apt.. w Stejer J. 
Stigler, w Strumieniu Rożycki, w Stryju E. Kornberger apt., w Strzyżowie Zajączkowsk 
apt, w Suczawie Botisat, w Tarnopolu A Morawetź, w Tarnowie J. Jahn, w Turce M 
Piątek apt, w Tyśmieniey Nęcki apt., w Wadowicach Gorecki, w Wele F. Vielgnth, w 
Wieliczce F. J. Wontorek, w Zaleszczykach J. Kodrębski, w Zatorze Wiunieki „apte, w 
Żmigrodzie Łagoński, w Złoczowie Petesch apt., w Zółkwi Krzyżanowski apt., w Zurawnie 


Postępski aptekarz. 


B PP. przedsięborcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie: 
raczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wymienionych. 82 1—0 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
A. Berlinera, dawniej Lanerego i Z. Ru- 
kera, dawniej Tomanka. 36 4—6 


49 2—8 


znaczny transport 


Druk Kornela Pillera. 


Go, M 4.2.1 ŻA mma AT 


